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2 udziałem Edwarda Gierka L. Breżniew

Konferencja PZPR w Marynarce Wojennej
15 bm. z udziałem I sekre­

tarza KC PZPR Edwarda 
Gierka obradowała w Gdyni 
sprawozdawczo-wyborcza kon 
ferencja partyjna Marynarki 
Wojennej. Konferencje PZPR 
w okręgach wojskowych i ro­
dzajach sił zbrojnych stano­
wią część składową trwającej 
kampanii sprawozdawczo-wy­
borczej w Polskiej Zjednoezo 
nej Partii Robotniczej.

W obradach uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR minister ON gen. 
armii Wojciech Jaruzelski. 
Obecni byli reprezentanci cen 
tralnego aktywu partyjnego.

Podstawę do dyskusji sta-f 
nowił referat zastępcy dowód­
cy Marynarki Wojennej do 
spraw politycznych kontrad­
mirała Ludwika Dutkowskie- 
go-

Serdeczna troska kierownic 
twa partii i państwa o siły 
zbrojne, w tym i o Marynar­
kę Wojenną — stwierdził 
mówca — jest dla nas zobo­
wiązaniem moralnym i siłą 
mobilizującą kadrę i maryna­
rzy do jak najofiarniejszej 
służby w ochronie morskiej 
granicy naszej socjalistycznej 
ojczyzny. Pod przewodnic­
twem aktywnej i silnej mary 
narskiej organizacji partyj­
nej, realizowany jest ambitny 
program działania, stanowią­
cy dobrą podstawę wdrażania

Partyjne obrady 
we Wrocławiu, Ciechanowie i Kielcach
15 bm, odbyły się wojewódz 

fe konferencje sprawozdaw­
czo-wyborcze PZPR w Ciecha­
nowie, Kielcach i Wrocławiu.

We Wrocławiu konferencja 
odbyła się z udziałem członka 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Przewodniczącego Rady Pań- 
sfwa — Henryka Jabłońskiego. 
Bilansując dorobek blisko 30- 
tysięcznej wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej I sektetarz 
KW PZPR — Ludwik Drożdż 
Podkreślił w referacie kohiecz 
bóść zwiększenia wysięków w 
oolu pełnej realizacji uchwał

Zjazdu PZPR i postano- 
II. Krajowej Konferencji 

^rtyjnej.
W Ciechanowie w konferen- 

w której uczestniczyło 320 
delegatów wziął udział członek 
Brara Politycznego KC PZPR, 
''^Premier Jan Szydlak. Pod 
stawowe kierunki pracy blis­

Włoszech
Próby wyjścia z impasu

W środę 15 bm., w 31 dniu 
rJ^ysu rządowego we Wło- 
^h, desygnowany premier 
^lio Andreotti rozesłał se- 
retarzom sześciu partii, które 
ecydowały o losach poprzed- 

rządu, projekt tzw. do- 
B^efitu Programowo-połitycz 
?0’ gającego być podstawą 
^ania przyszłego gąbinetu.

dnia serię spotkań 
rai/ r6Wnież sekretarz genę- 

partii socjalistycznej 
^^ino Craxi, który na temat 
xv,Spe-tyw rozwiązania kry- 

rOzrnawiał m. in. ż przy- 
WłPK, Enrico Berlin- 

suerem.
W

odbyć dniach ma
ctot spotkanie „na szczy 
tii ^rzywódców sześciu par- 
ta^r,°skk:h. Zdaniem komen- 
nieJ- ’ Powinno ono przy- 

(pĄp^16 przełamanie impa

uchwały VII Zjazdu PZPR i 
postanowień II Krajowej Kon 
ferencji Partyjnej. Śą One źró 
dłem twórczej (inspiracji dla 
podnoszenia na wyższy jakoś­
ciowo poziom' pracy szkolenio 
wej, wychowawczej i gospo- 
darczo-technidznej.

Czołowym zagadnieniem . w 
doskonaleniu gotowości obron 
nej i dyscypliny, sprawnym 
funkcjonowaniu systemu ob­
rony morskich granic jest wła 
ściwa organizacja dowodze­
nia i służby. Należy stale ulep 
szać struktury organizacyjne, 
system kierowania a zarządza­
nia, styl pracy. Niezbędne jest 
kształtowanie kultury służby, 
atmosfery szacunku i uma- 
nia, a także moralnej satysfaic 
cji dla wszystkich ludzi do­
brej roboty w marynarskich 
mundurach. Impulsem do 
uzyskania jeszcze lepszych 
efektów w wychowaniu i szko 
leniu powinien stać się rok 
bieżący — 35-lecia powstania 
Ludowego Wojska Polskiego, 
które wspólnie z liczącą 60 lat 
niezwyciężoną Armią Radziec 
ką i innymi armiami socjali­
stycznymi wiernie strzeże po­
koju.

Rzetelna analiza źródeł suk 
cesów oraz poszukiwanie me­
tod dalszego doskonalenia dzia 
łalnoścł na wsżystkich odcin­
kach pracy partyjnej w Ma­
rynarce Wojennej — stanowi­

ko 32-tys. wojewódzkiej orga­
nizacji partyjnej w realizacji 
zadań regionu omówił I sekre­
tarz. KW PZPR Zdzisław Lu- 
ciński.

Z udziałem ponad 300 dele­
gatów obradowała w Kielcach 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR. W 
obradach wziął udział zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR Jerzy Luks 
szewicz.

W referacie I sekretarza KW 
PZPR — Aleksandra Zarajczy 
ka oceniono skuteczność dzia­
łania ponad 80-tys. organiza­
cji partyjnej Kielecczyzny w 
realizacji programu nakre­
ślonego w uchwałach VI i VH 
Zjazdu, oraz omówiono najważ 
niejsze zadania regionu wyni­
kające z postanowień II Kra­
jowej Konferencji PZPR,

PAP 

Wybór Kekkonena

W Finlandii odbyła się w środę 
druga tura wyborów prezydenc­
kich. Przywódcą państwa na dal­
sze sześć lat został ponownie — 
jak już wcześniej przewidywano 
— 77-letni Urho Kekkonen, prezy­
dent państwa fińskiego nieprzer­
wanie od roku 1958. Głosy na jego 
kandydaturę oddało-259 el?k*o- 
rów spośród »300-osobowego kole­
gium elektorskiego.

Protest Jugosławii
Podczas cotygodniowej konferen 

cji prasowej rzecznik związkowe­
go sekretariatu do spraw polityki t 
zagranicznej SFRJ, Mirko Kale- 
zić, wyraził poważne zaniepokoje­
nie w związku z antyjugosłowiań- 
skimi wystąpieniami w Szwecji. 
2 bm. szwedzka telewizja pokaza­
ła film, popierający wszelkie for­
my walki przeciwko Jugosławii i 
jej 'integralności. Mimo protestu 
Jugosławii, program ten został 
powtórzony 12 bm. Wkrótce po tym

ły główny temat, dyskusji Jak 
stwierdzało wielu mówców, 
właściwe posługiwanie się naj 
nowocześniejszą techniką wo- 
jenno-morską wymaga nie 
tylko odpowiedniego wyszko­
lenia specjalistycznego, lecz 
także wysokich kwalifikacji 
moralno-politycznych. Konie­
czne jest jeszcze ściślejsze ze­
spolenie pracy partyjnej z pro 
cesem szkoleniowo - wycho­
wawczym.

Podstawą patriotycznego i 
internacjonalistycznego wy­
chowania marynarzy jest bra­
terstwo broni i ścisła, serdecz 
na współpraca, jaką Marynar­
ka Wojenna PRL utrzymuje z 
Flotą Bałtycką ZSRR i Ludo­
wą Marynarką NRD.

Zabierając głos w czasie 
-dyskusji na odbywającej s’ę 
w Gdyni konferencji PZPR 
Marynarki Wojennej, I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gie­
rek wysoko ocenił działalność 
organizacji partyjnych i mło­
dzieżowych oraz aparatu par­
tyjno-politycznego tego ro­
dzaju sił zbrojnych.

Konferencja wasza — po­
wiedział — odbywa się w ro­
ku ważnego dla sił zbrojnych 
i całego naszego narodu jubi­
leuszu — 35-lecia Ludowego 
Wojska Polskiego. Stosowna 
to okazja, aby jeszcze raz pod

Dokończenie na str. 2

33 rocznica wyzwolenia miasta

Delegacja Piły

u P. Jaroszewicza
14 bm. prezes Rady Minis­

trów Piotr Jaroszewicz przy­
jął z okazji 33 rocznicy wyz- 
wolcnia Piły delegację tego 
miasta w składzie: Jan Jan­
kowski — I sekretarz Komite­
tu Miejskiego PZPR, Henryk 
Wojtasik — prezydent miasta 
oraz Michał Laskowski — rol­
nik, uczestnik walk pod Le­
nino i Jan Miałszygrosz — ro­
botnik, uczestnik walk pod 
Lenino i o Wał Pomorski.

Delegacja wrączyła premiero 
wi odznakę honorową „Za za­
sługi w rozwoju Piły”, upa­
miętniając w t^n spesób jego 
udział w walkach o wyzwole­
nie Zaemi Pilskiej w lutym 
1945 r. (PAP)

w Szwecji aresztowano dwóch 
obywateli jugosłowiańskich.
Stosunki Francja r~ Algieria

Rzecznik Pałacu Elizejskiego po 
informował, że prezydent Francji 
Valery Giscard d’Estaing omówił 
w środę z ministrem sprajw zagra 
nicznych Louis de Guiringaud' 
stan stosunków francusko-algier- 
skich pod kątem szybkiego za­
warcia nowych układów z Algie­
rią regulujących kontakty obu 
krajów w duchu wzajemnego res­
pektowania zasad prawa między­
narodowego, wzajemnego poszano 
wania niezawisłości.

Porozumienie rodezyjskie
Agencje prasowe donoszą z Sa- 

lisbury, że premier rasistowskiego 
rządu rodezyjskiego. Tan Smith i 
przywódcy trzech tzw. umiarko­
wanych afrykańskich ugrupowań 
rodezyjskich podpisali w środę 
ośmiopunktowe porozumienie do­
tyczące stopniowego przekazania 
przez białą mniejszość władzy w 
państwie afrykańskiej większości.

przyjął A. Dżalluda
Leonid Breżniew, przyjął w 

środę na Kremlu członka sekre 
tariatu generalnego Powszech­
nego Kongresu Ludowego Libij 
skiej Dżamahlrii, Abd as-Sa- 
lam Dżalluda, który przebywa 
w Związku Radzieckim z wi­
zytą oficjalną. (PAP)

Miasto coraz bardziej funkcjonalne

Pila należy do tych ośrodków wojewódzkich, które uległy tzczególnie widocznym przeobrażeniom. 
Miasto zyskało między innymi kilka rozwiązań komunikacyjnych, z których największe — trasa
złotowska — zrealizowane zostało przy znacznym udziale Samych meszkańców. Na zdjęciu —- 

początek trasy, rondo przy Placu Zwycięstwa, (cm)
Fot. — H. Kamza

Zagadnienia 

prawa kosmicznego
Prawne problemy badań 

kosmicznych były 15 bm. te­
matem odbywającej się w War 
szawie czwartej już konferen­
cji naukowej, zorganizowanej 
przez Polskie Towarzystwo 
Astronautyczne i Zrzeszenie 
Prawników Polskich. Warto 
przypomnieć, że polscy specja 
liści odegrali bardzo ważną ro 
lę w powstaniu prawa kosmi­
cznego. Polacy stoją na czele 
wyspecjalizowanej komórki 
ONZ — podkomitetu prawne­
go, komitetu d.s. pokojowego 
wykorzystania przestrzeni kos 
micznej NZ. (PAP)

Porozumienie to zapewnia białym 
Rodezyjczykom znaczny udział w 
przyszłych rządach.

Zatrzymanie samolotu
Kenijska agencja prasowa KNA 

poinformowała, że myśliwce kenij 
skie zmusiły w środę do lądowa­
nia na lotnisku w Nairobi egipski 
samolot wiozący 244 bomby do So 
malii. Rząd egipski spytał na po 
czątku bieżącego tygodnia władze 
kenijskie, czy samolot Egiptu bę­
dzie mógł przelecieć do Somalii 
korzystając z obszaru powietrzne 
go Kenii. Jak informuje KNA, 
Zgoda taka nie została udzielona.

Zamach na ambasadę
We wtorek grupa lewicowych 

partyzantów pod nazwą Ludowa 
Armia Rewolucyjna (ERP) doko­
nała zamachu na ambasadę Nika­
ragui w Salwadorze. Nikt z per­
sonelu ambasady nie odniósł żad­
nych obrażeń. Do budynku amba­
sady wrzucono bombę oraz ostrze 
lano go z broni maszynowej.

Dzisiaj w Pile

I
- . ' ' ' I

Wojewódzka Konferencja PZPR |
W całym kraju odbywają się wojewódzkie konferencje spra­

wozdawczo-wyborcze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, i 
Dzisiaj odbywa swoją II Wojewódzką Konferencję Sprawoz­
dawczo-Wyborczą PZPR organizacja partyjna Pilskiego. Po­
przedziła ją kilkumiesięczna dyskusja w oddziałowych, pod- 

. stawowych, zakładowych, a także miejskich, miejsko-gmin- 
* nych i gminnych organizacjach PZPR. Wypowiadali się w niej 

przedstawiciele wszystkich środowisk, wybierając delegatów, 
I którzy dzisiaj ocenią dorobek i określą zadania na najbliższą 

przyszłość, wynikające z postanowień II Krajowej Konferen­
cji PZPR. Uczestnicy pilskiej Konferencji wybiorą także nowe 
wojewódzkie władze partyjne, (km)

I '1
W związku z dzisiejszą Konferencją, na str. 3 prezentu- 

> jemy ludzi, inicjatywy i dorobek województwa pilskiego.

Wojewódzka Konferencja ZSMP w Koninie

Udział młodzieży w rozwoju regionu
\

Ocena dotychczasowego do­
robku oraz ustalenie najważ­
niejszych zadań na następną 
kadencję było tematem wczo­
rajszej I Wojewódzkiej Konfe 
rencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej ZSMP w Koninie.

W jej obradach uczestniczy­
li przedstawiciele władz poli­
tycznych i administracyjnych 
województwa z I sekretarzem 
KW PZPR Tadeuszem Grab­
skim. Obecny był sekretarz 
Rady Głównej FSZMP Wie­
sław Woitz; przybyli przedsta 
wiciele przedsiębiorstw, insty­
tucji i organizacji społecznych.

Zabierając głos Tadeusz Gtab 
ski podkreślił znaczącą rolę 
młodzieży w rozbudowie poten 
cjału przemysłowego wojewódz 
twa, udaiał członków ZSMP w 
rozwoju społecznym regionu, 
kształtowanie właściwych po­
staw społecznych.

Dorobek organizacji przedsta 
wił przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego ZSMP w Ko­
ninie Jerzy Wielgorecki. Koń­
cząca się kadencja była dla 
ruchu młodzieżowego okresem 
znaczącym. Powstała wspólna 
organizacja zespalająca mło­
dzież miast i wsi, wykorzysta 
jąca w swej pracy dorobek po 
przednich organizacji, co przy 
czyniło się do wzrostu jej zna 
czenia i udziału w życiu regio­
nu. Aktualnie 32 procent mie 
szkańców Konińskiego należy 
do ZSMP. Stanowią oni siłę spo 
łeczną wpływającą na przemia 
ny i tempo rozwoju wojewódz­
twa aktywnie uczestnicząc we 
wszystkich dziedzinach życia 
społeczno — gospodarczego. 
Przejawia się to m. in. w pa­
tronowaniu ważniejszym In­
westycjom, np. budowie od­
krywki „Bogdałów” w Kopalni 
Węgla Brunatnego — „Ada­

mów”, hali konstrukcji stalo­
wych w konińskich KZN-ach o- 
stótnio zaś budownictwu miesz 
kaniowemu. Wielokrotnie podej 
mowane zobowiązania przy­
czyniły się do skracania okre­
su budowy j dochodzenia do 
docelowych zdolności produk­
cyjnych nowych zakładów, wy­
pracowywania ponadplanowej 
produkcji na rynek i eksport. 
Równie znacząca 'jest rola człon 
ków ZSMP w przemianach 
zachodzących na wsi. Współ­
zawodnictwo, konkursy, szko­
lenia i gospodarstwa wdroże­
niowe są przykładem nowoczes 
nego gospodarowania, unowo­
cześniania konińskiego rolni­
ctwa. Wypracowane dzięki te 
mu w środowisku przemysło­
wym i rolniczym dodatkowe 
wartości liczone są w dziesiąt­
kach milionów złotych.

W dyskusji podkreślano, że 
osiągnięte rezultaty uwidacz­
niają jednocześnie istniejące 
braki w działalności organiza­
cji. Konieczny jest wzrost u- 
działu członków ZSMP w ży­
ciu małych zakładów pracy, 
zapewnienie młodym lepszych 
warunków spędzania wolnego 
czasu, rozbudowa bazy kultu­
ralnej i sportowej.

W czasie wczorajszej konfe­
rencji 40 aktywistów ZSMp 
otrzymało kandydackie legity­
macje PZPR. Zasłużonym dzia 
łączom wręczono złote, srebrne 
i brązowe edznaki im. Janka 
Krasickiego.

Konferencja przyjęła uro- 
gram działania organizacji w 
nadchodzącej kadencji i wybra 
ła nowe władze. Przewodniczą­
cym Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Koninie wybrano po 
nownie Jerzego Wielgoreckie- 
go, a wiceprzewodniczącymi 
— Grażynę Sękiewicz, Piotra 
Prałata i Mariana Działaka.

(w)
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^achodnioniemiecki ty- 
godnik „Stern"', 

przedstawiając na okład­
ce jednego ze swych wy­
dań talerz włoskiego ma­
karonu, a na nim rewol­
wer — skomentował to, co 
żywo interesuje mieszkań­
ców półwyspu Apenińskie­
go. Włoscy dziennikarze 
nie pozostali dłużni i ripo­
stowali wizerunkiem poli­
cyjnej pałki na talerzu z 
parówkami i kapustą.

v Żartobliwy ten komen­
tarz nabraf, istotnego zna­
czenia w okresie pamięt­
nych wydarzeń w Republi­
ce Federalnej, związanych 
z nasileniem terroryzmu; 
porwaniem zachodnionie- 
mieckiego przemysłowca 
Martina Schleyera oraz po 
nurymi wydarzeniami w 
stuttgarckim więzieniu 
Stammheim. Wtedy to 
właśnie opozycja, z Frart- 
zem Straussem na czele, 
rozpoczęła wrzawę w swo­
im' stylu, domagając się od 
władz w Bonn wprowadze­
nia rządów twardej ręki.

Później nastąpiła cisza, 
którą przerwało oświadczę 
nie terrorystów RAF (tzw. 
„Frakcji Czerwonej Ar- 
myi"), że za każdego „za­
mordowanego" w więzie­
niu w Stammheim kompa­
na (innej wersji wydarzeń 
terroryści nie przyjmowali 
do wiadomości) zniszczą je 
den z samolotów „Lufthan- 
sy”. Podjęto nadzwyczajne 
środki ostrożności, a zwo­
lennicy rządów silnej ręki 
znów podnieśli głos. Ale.po 
nieważ nikt nie spełnił wy 
żej wzmiankowanej „obiet 
nicy" — sprawa nieco przy 
cichła.

Obecnie prasa światowa 
doniosła o zaginięciu w ta­
jemniczych okolicznościach 
Dietera Hubera — osobis­
tego referenta do spraw 
zagranicznych przewodni­
czącego bawarskiej CSU — 
F. Straussa. Nieznani 
sprawcy skierowali do je­
dnej z redakcji w Bawarii 
list, w którym przyznają 
się do porwania, kończąc 
go znamiennie: „Teraz 
Stauss może pokazać ile 
dla niego warte są wol­
ność i życie ludzkie".

Wczoraj wieczorem agen 
cje prasowe obwieściły. że 
D. Huber się odnalazł. Naj 
bliższa przyszłość wyjawi, 
kto go porwał i dlaczego, 
co chciał przez to zyskać. 
Jedno jest roszakże pewne 
już teraz: szczęśliwe dla 
Hubera roydarzenia pokrzy 
żoioały zapewne plany je­
go dotychczasowych moco­
dawców. Prawicowe koła 
w Niemczech Zachodnich 
straciły sposobność do na­
woływań, by „skończyć z 
liberalizmem w RFN" i 
„wreszcie zaprowadzić po­
rządek".

AS

Narada w KC PZPR

Problemy realizacji programu 
budownictwa mieszkaniowego

Opłaca się oszczędzać 
energię elektryczną

Rozwój budownictwa miesz­
kaniowego jest jednym z klu­
czowych celów polityki spo­

łeczno-gospodarczej partii. Stąd 
też do pełnej realizacji pro­
gramu w tej dziedzinie przy­
wiązuje się tak wielką wagę. 
Podkreślono te sprawy 15 brn. 
na naradzie, która odbyła się 
w Komitecie Centralnym 
PZPR i zgromadziła sekreta­
rzy ekonomicznych komitetów 
wojewódzkich partii, wicewoje 
wodów oraz przedstawicieli 
kierownictwa zainteresowa­
nych resortów.

Podsumowując dotychczaso­
we doświadczenia skoncentro­
wano si^ w dyskusji nad kie­
runkami i formami działania 
zapewniającymi wykonanie 
planu budownictwa bieżącego 
roku — który jest rokiem o de 
cydującym znaczeniu dla po­
wodzenia realizacji całości za­
dań obecnego 5-lecia.

W toku obrad, którym prze­
wodniczył członek Sekretaria­
tu, kierownik Wydziału Prze­
mysłu Ciężkiego, Transportu i 
Budownictwa KC PZPR Zbi­
gniew Zieliński wskazywano, 
że do tegorocznych prac bu­
downictwo przystąpiło w nie­
łatwych warunkach: W ubieg­
łym bowiem roku zadania w 

. budownictwie mieszkaniowym 
wykonało lub przekroczyło 36 
województw, natomiast w 13 
nie udało się osiągnąć 100 pro­
cent planu. Miniony rok upły­
nął jednak — zgodnie z kon­
cepcjami V i VIII Plenum KC 

\ — pod znakiem porządkowa­
nia frontu inwestycyjnego oraz 
wysiłków podejmowanych na 
rzecz zwiększenia zakresu bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Była to — jak oświadczył w re 
feracie wicepremier Kazimierz 
Secomski 4- tendencja zgodna 
z ogólnym kierunkiem manew 
r.u gospodarczego, zmierzające 
go do urzeczywistnienia pod­
stawowych celów społecznych 
nakreślonych na 5-lecie 1976 
—80. Podejmowane w tej dzie 
dżinie przedsięwzięcia dały ko 
rzystne wyniki, co stwarza 
grunt do większych postępów 
w br. i dalszych latach.

Podstawowe zadanie na ten 
rok i lata następne to — jak 
stwierdził w podsumowaniu na 
radv członek Biura Polityczne 
go sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski — konsekwentna po 
prawa efektywności gospodaro 
wania. Jest to główne zagad­
nienie decydujące o pomyślnej 
realizacji wytyczonych przez 
partię celów. Jednym z istot-, 
nych tego elementów jest sku 
pienie uwagi na pełnym wyko 
naniu zadań w tych dziedzi­
nach, które uznane zostały za 
priorytetowe. Jest to więc za­
równo rozwój bazy material­
nej gospodarki żywnościowej, 
budownictwo mieszkaniowe 

oraz produkcja rynkowa i eks­
portowa jak i kompleks surow 
cowo-energetyczny.

Wytyczony przez VIII Ple­
num KC program rozwiązania 
problemu mieszkaniowego 
przyjęty został przez społe­
czeństwo jako program całego 
narodu. Jego realizacja jest z 
uwagą i troską śledzona przez 
społeczeństwo, co nakłada na 
wszystkich uczestników reali­
zacji tego doniosłego progra­
mu wielką odpowiedzialność. 
Podjęte w ubiegłym roku dzia­
łania na rzecz porządkowania 
spraw warunkujących wykona 
nie programu budownictwa 
mieszkaniowego należy z całą 
stanowczością kontynuować. 
Dotyczy to dyscypliny odbioru 
obiektów, efektywności i ja­
kości budownictwa mieszkanio 
wego, rytmiczności wykonywa 
nia planu, sprawniejszego 
przygotowywania terenów pod 
nowe osiedla.

Władze terenowe powinny 
udzielać konkretnej pomocy w 
dalszym rozwijaniu potencjału 
wykonawczego budownictwa, 
przy czym niezbędne jest w 
szerszym niż dotychczas za­
kresie skierowanie na inwe­
stycje mieszkaniowe potencja­
łu przedsiębiorstw budownic­
twa przemysłowego, zakładów 
pracy, spółdzielczości i rzemio 
sła.

Istotną rolę mogą i powin­
ny odegrać operatywne progra 
my wykonawcze, które mają 
powstać w każdym wojewódz 
twie i mieć zapewnione wa­
runki wszechstronnej i pełnej 
realizacji. Odpowiedzialne re­
sorty, a także władze tereno­
we muszą z całą konsekwen­
cją pilnować rytmicznych do­
staw materiałów i wyrobów 
dla budownictwa mieszkanio­
wego, traktując to jako zada­
nie priorytetowe.

Większą uwagę zwrócić tak 
że trzeba na kompleksowe od­
dawanie osiedli mieszkanio­
wych. Opóźnienia w tej dzie­
dzinie są bowiem przedmio­
tem uzasadnionej krytyki spo 
łecznej. Sprzeciw budzi też 
niska często jakość budownic­
twa mieszkaniowego. Z uwagi 
na fakt słabej realizacji zadań 
budownictwa towarzyszącego 
mieszkaniowemu, władze tere­
nowe powinny podjąć działa­
nia zmierzające do zweryfiko­
wania przez inwestora i wyko 
nawców programu rozmieszczę 
nia obiektów tego typu na 
rzecz preferowania nowych 
osiedli oddalonych od istnie­
jącej sieci handlowo-usługo­
wej. Niemniej ważną sprawą 
jest rozwój budownictwa jed­
norodzinnego — w tej formie 
mamy przecież realizować 40 
proc, rzeczowych zadań planu 
5-letniego. (PAP)

Jak podaje Państwowa Dys­
pozycja Mocy (PDM), w bieżą 
cym tygodniu średnie za potrze 
bowanie na moce produkcyjne 
w elektrowniach i elektrocie­
płowniach nareszcie zmalało: 
w szczycie wieczornym o 400 
MW, a w rannym — o 700 MW 
W nocy natomiast zmniejszyło 
się się ono o ok. 400 MW. Zda­
niem specjalistów z PDM, woły 
nęła na to w pewnym stopniu 
poprawa warunków atmosfe­
rycznych, ale co najmniej w 
połowie był to również efekt 
obniżenia zużycia energii przez 
odbiorców przemysłowych i 
prywatnych. Jest to najlepszy 
dowód na to,- jak bardzo opła­
ca się oszczędzać.

Dobre rezultaty uzyskano w 
wielu zakładach przemysło­
wych. Np. w Warszawskich 
Zakładach Telewizyjnych prze 
sunięte na godziny nocne prą 
ce pieca hartowniczego o mocy 
150 'kilowatów (KW), co od 
razu wpłynęło na odciążenie 
szczytu. W Hucie „Warszawa” 
opracowano szczegółowe wy­
kresy ilustrujące przebieg pro 
cesów produkcyjnych i zużycie 
energii przez poszczególne u- 
rządzenia w różnych porach do 
by. Ułatwia to podjęcie właści­
wej decyzji w sytuacji, kiedy 
konieczne jest zmniejszenie po

Konferencja PZPR w Marynarce Wojennej
Dokończenie ze str. 1 

kreślić, że nasze wojsko by­
ło • po Armii Radzieckiej pier­
wszą armią nowego, socjalis­
tycznego typu w Układzie 
Warszawskim, że skuteczne 
walczyło z faszyzmem hitle­
rowskim na długiej bitewnej 
drodze od Lenino do Berlina, 
a dziś jest mocnym ogniwem 
wspólnoty obronnej krajów so 
cjalistycznych. Dumni jesteś­
my z tego, że mamy wojsko 
sprawne i prężne, silne nowo­
czesną techniką i dobrą orga­
nizacją, głównie zaś — ideo- 
wością i świadomością poli­
tyczni żołnierzy, ich gruntów 
ną wiedzą, ofiarnością i dys­
cypliną. Przymioty te. znajdu­
ją swój wyraz w nowator­
skich i awangardowych roz­
wiązaniach problemów wycho 
wawczych i wojskowych. Sta­
wiają one naszą armię na wy­
sokiej pozycji wśród sojuszni­
ków i zjednują jej uznanie i 
szacunek całego narodu.

Z zainteresowaniem wysłu­
chaliśmy wspólnie z towarzy­
szem ministrem Jaruzelskim 
referatu na dzisiejszą konfe­
rencję i dyskusji. Obrady wa­
sze charakteryzuje dojrzałość 
polityczna, rzeczowość, wyso­
ka odpowiedzialność i partyj­
ność.

W dyskusji dominowały pro 
bierny waszej służby zawodo­
wej i pracy partyjno-politycz 

boru prądu. Spore oszczędno­
ści uzyskuje się tu ■ również 
dzięki przesunięciu terminów 
remontów (wyłącza się wow 
czas maszyny) na godziny 
szczytu energetycznego.

O ponad 400 tys. kilowato- 
godzin zmniejszyły zużycie e- 
nergii elektrycznej w styczniu 
br. zakłady chemiczne w Sa­
rzynie (woj. rzeszowskie). Dla 
porównania: tyle mniej więcej 
prądu zużywają wszystkie u- 
rzędy i instytucje w tym 
mieście rocznie. Tak znaczne 
efekty uzyskano m. in. dzięKi 
ograniczeniu oświetlenia w ma 
gazynach i halach nie pracu­
jących na drugiej i trzeciej 
zmianie, a także dzięki wyłą­
czeniu wszystkich pracujących 
luzem urządzeń.

Z kolei w samym Rzeszowie 
przestrzeganie reżimów oszczę­
dności, oświetlenia w biurach 
i instytucjach pozwoliło na 
zmniejszenie zużycia prądil w 
styczniu br. o 980 tys. kWh.

Nadal jednak deficyt mocy w 
naszych elektrowniach i elektro 
ciepłowniach jest znaczny. Da 
leko jeszcze jest także do wy 
czerpania wszystkich możliwo­
ści racjonalniejszego gospoda­
rowania prądem. Oto kilka 
przykładów, o których infor­
mują korespondenci PAP : pod 

nej. Poruszone były zagadnie­
nia dotyczące wyszkolenia bo 
jowego i politycznego, dyscy­
pliny, kształtowania stanu mo 
ralno-politycznego mające za­
sadnicze znaczenie dla goto­
wości bojowej marynarki wo­
jennej i skuteczności ochrony 
naszej morskiej granicy. Mó­
wiliście, towarzysze, o warun­
kach, jakie należy spełnić, 
aby podnieść jakość waszego 
działania. Mówiliście o regu­
łach dobrej roboty, o koniecz­
ności racjonalnego gospodaro­
wania oddanym do waszej 
dyspozycji ludzkim i mate­
rialnym potencjałem. Dowo­
dzi to, że dowództwo i wszy­
stkie ogniwa' służbowe Mary­
narki Wojennej dobrze rozu­
mieją swe zadania wynikają­
ce z obecnych potrzeb kraju i 
wojska, mają jasną koncepcję 
swego udziału w ich rozwią­
zywaniu. Na wysoką ocenę za 
sługuje działalność organiza­
cji partyjnych i młodzieżo­
wych oraz aparatu partyjno- 
politycznego. Prawidłowo ro­
zumiecie ‘ swoje powinności 
żołnierskie. Dobrze pracujecie 
nad umacnianiem bezpieczeń­
stwa Polski na bardzo wrażli­
wym morskim odcinku. Jest 
to wasz podstawowy wkład w 
budownictwo socjalistyczne. 
Pokój i bezpieczeństwo kraju 
są niezbędnymi warunkami 
twórczej pracy narodu.

czas przeprowadzonej ostatn’ 
w Łodzi kontroli 5 tys. budv° 
ków mieszkalnych, w po^ 
700 przypadkach stwierdzono 
używanie do oświetlenia klatę - 
schodowych żarówek o zbVt 
dużej mocy. Wiele z nich b'v. 
ło przy tym tak brudnych, 4 
dawały efekty świetlne mniej 
sze, niż daje np... czysta żarów 
ka 15-watowa. Kontrola wyka 
zała również, iż niejednokrjt. 
nie do oświetlenia tabliczek z 
numerami posesji używano ia 
rowek o mocy ok. 40 wat. 
wymiana na żarówki 0 §re^ 
niej mocy 15 wat — całkowicie 
wystarczającej w takich przy, 
padkach — w jednym tylko 
przeciętnym województwie u. 
możliwiłaby zaoszczędzenie ok 
700 kilowatów moc^.

Na podobne zjawiska zwró­
cono uwagę w Tarnobrzegu j 
w Lublinie. W wielu osiedlach 
mieszkaniowych* brak automa­
tycznych wyłączników na klat 
kach schodowych i światło świe 
ci się tam przez całą noc. Za­
instalowanie tych prostych u- 
rządzeń pozwoliłoby ■ zmniej­
szyć zapotrzebowanie na ener­
gię elektryczną o 1/3. Można 
byłoby odzyskać w ten sposób 
wiele megawatów mocy, któ­
rych brak ciągły jeszcze odc/.u 
wa nasza gospodarka. (PAP)

I sekretarz KC PZPR prze­
kazał kadrze i marynarzom 
serdeczne podziękowanie za 
sumienną i wierną stiaż na 
naszej morskiej granicy, zło­
żył też życzenia wszelkiej ,po- 
myślności w życiu osobistym.

☆

W czasie przerwy w obra­
dach Konferencji Sprawozdaw 
czo-Wyboręzej PZPR Mary­
narki Wójenney I sekretarz 
KC PZPR Edward^ Gierek 
zwiedził wystawę obrazującą 
dorobek naukowo - techniczny 
tego rodzaju wojsk. Na, wysta 
wie zgromadzono projekty 
różnorodnych nowatorskich 
rozwiązań; plansze ukazują 
efekty badań naukowych rea­
lizowanych przez specjalistów 
w iparynarskich mundurach, 
służących wojsku i gospodar­
ce narodowej.

Następnie I sekretarz KC 
PZPR spotkał się na pokła­
dzie okrętu szkolnego ORP 
„Wodnik” z grupą przodują­
cych oficerów, podoficerów, 
podchorążych i marynarzy.

W sali tradycji Wyższej 
Szkoły Marynarki Wojennej 
im. Bohaterów Westerplatte 
w Gdyni, Edward Gierek wrą 
czył 20 przodującym maryna­
rzom i podchorążym szkoły 
legitymacje członkowskie i 
kandydackie PZPR. (PAP)

KRONIKA UNIA Dieter Huber

odnalazł się
Konflikt

ZDZISŁAW TOMAL W LESZCZYŃSKIEM

Zastępca przewodniczącego Rady Państwa, wiceprezes NKz ZSL, 
poseł Ziemi Leszczyńskiej — Zdzisław Tornał przebywa w wojewódz/ 
twie leszczyńskim. Wczoraj uczestniczył w inauguracyjnej sesji 
Gminnej Rady Narodowej w Przemęcie. Po południu zaś, w Urzę­
dzie Wojewódzkim w Lesznie, w 'towarzystwie gospodarzy Ziemi 
Leszczyńskiej spotkał się z grupą przodujących rolników indywi­
dualnych tego województwa. Wieczorem Zdzisław Tomal zatrzymał 
się w Zakładzie Doświadczalnym Instytutu Zootechniki w Pawłowi­
cach, gdzie rozmawiał z najwybitniejszymi hodowcami Leszczyń­
skiego, reprezentującymi zarówno ośrodki hodowli zarodowej jak 
i PGR-y, spółdzielnie rolnicze oraz gospodarstwa indywidualne, (tti

TEATR PANTOMIMY WYJECHAŁ DO AUSTRALII

15 hm. wyjechał z Wrocławia na 5-tygodniowe występy do Australii 
miejscowy Teatr Pantomimy pod kierunkiem Henryka Tomaszew­
skiego. 35-osobowy 1 zespół będzie w Australii występować po raz 
pierwszy. Ogółem Teatr Pantomimy zaprezentuje 30 przedstawień. 
Wrocławscy mimowie wezmą również udział w X Międzynarodowym 
Festiwalu Sztuki w mieście Adelaide. Warto dodać, że tournee 
w Australii jest 73 zagranicznym wyjazdem Teatru Pantomimy.

PAP

Uprowadzony w poniedziałek 
w niewyjaśnionych dotąd oko­
licznościach doradca Franca Jo 
sefa Straussa d/s polityki za 
granicznej CSU, Dieter Huber, 
odnalazł się w środę rano. Zo 
stał on wyrzucony z furgonetki 
marki „Volkswagen”, którą 
przewozili go porywacze. W 
wyniku upadku doznał szoku i 
został odwieziony do szpitala 
w Monachium. Stan zdrowia 
Hubera nie pozwala na uzyska 
n»ie od niego informacji na te­
mat okoliczności uprowadze­
nia.

somalijsko-etiopski
We wschodniej prowincji

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I

8, 11, 15, 17, 30
LOSOWANIE U

5, 10, 14, 26, 31 
Końcówka band. 9554

Express-Lotek"
Etiopii Ogadenie trwają

Przypuszcza się, żę porwanie 
miało podłoże polityczne, po­
nieważ w liście przesłanym de 
biura DPA w Monachium ter 
roryści nie żądali okupu.

PAP

walki. Jak wynika z doniesień 
agencyjnych, w ciągu ostat­
nich czterech dni oddziały so 
malijskie, znajdujące się jesz­
cze w rejonie miasta Dire 
Daua, ponipsły znaczne stratv 
zarówno w ludziach jak i sprzę 
cie. Wojska etiopskie zdobyły 
tu m. in. 47 czołgów, oraz zna 
czne ilości broni przeciwpan­
cernej, karabinów i amunicji 
produkcji zachodniej.

Ofensywa sił etiopskich w 
Ogadenie w dalszym ciągu kie 
ruje się ku miastu Dżidżiga, 
które przed zajęciem go przez 
Somalijczyków stanowiło waż 
ną bazę armii etiopskiej. Walki

toczą się także w-pobliżu miast 
Dire Daua i Harar. Oddziały 
somalijskie zostały odrzuebne 
od Hararu na odległość 70 km 
w kierunku wschodnim.

Z komunikatu dowództwa 
etiopskiego wynika, iż siły 
zbrojne Etiopii będą stopniowo 
posuwać się z Hararu i Dire 
Dauy w kierunku granicy z So 
malią, wypierając Somalijczy­
ków. Ambasador Etiopii w Ke 
pii* ponownie oświadczył w śro 
dęjże wojska jego kraju nie 
zamierzają przekraczać grani­
cy ^omalijsko-etiopskiej i obec 
na ofensywa, ma na celu prze­
de wszystkim wyparcie regu­
larnych jednostek Somalii z te 
renu Etiopii. (PAP)

8, 12, 13, 17, 28

Poznańskie Biuro Prognoz 
stytutu Meteorologii i Gospoda 
Wodnej przewiduje na . 
Wielkopolsce zachmurzenie du ■

Temperatura minimalna od 
nus 5 do —10 stopni, maksyrna*1. 
około 0 stopni. Wiatry słabe 
umiarkowane. n0

Wczoraj o godz. 19 zanotowa 
następujące temperatury: w ‘ 
znaniu minus 1 stopień, w K* 
szu minus 2 stopnie, w K°n.'* 
minus 2 stoprtie, w Lesznie niin ; 
3 stopnie, w Pile minus 1 stopie > 
ciśnienie 749,8 mm. a

Dzisiejszy serwis informacy^. 
opracował Włodzimierz Bk””®
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PILSKIE
Ludność: 425 900 mieszkańców, w tym 212 100 w miastach, 

215 900 kobiet, 130 900 zatrudnionych w gospodarce uspołe­
cznionej.

Wojewódzka organizacja PZPR: Uczy obecnie 37 066 człon­
ków i kandydatów, 59,9 procent to robotnicy i chłopi, 20,9 pro­
cent stanowią kobiety. W ciągu lat 1976—1977 wojewódzka 
organizacja partyjna wzrosła o 4 815 członków i kandydatów 
(to jest o 12,9 procent). \

Pilską organizację tworzy 287 grup partyjnych, 1 192 pod­
stawowe (POP) i 331 oddziałowe organizacje partyjne (OOP). 
Wszystkie podlegają 43 komitetom zakładowym i 42 komi­
tetom miejskim, gminnym i miejsko-gminnym PZPR.

Partia w działaniu

Mieszkania — szybciej
Na mieszkanie czeka się jesz 

cze w Pilskiem około 10 
lat. Wojewódzka instan­

cja partyjna uznała, że najpro 
stszą drogą do osiągnięcia mak 
symalnego przyspieszenia w 
budownictwie mieszkaniowym, 
a tym samym skrócenia cza­
su oczekiwania, będą fabryki 
domów. Całość problemu bu­
downictwa mieszkaniowego 
poddano szczegółowej analizie 
na grudniowym posiedzeniu 
plenarnym Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR

W bieżącej pięciolatce prze­
widuje się oddać do użytku 
14 595 mieszkań o powierzchni 
niytkowej 846 000 metrów kwa 
drutowych. Oznacza to odpo­
wiednio 27,6 procent (mieszka­
nia) i 32.7 procent (powierzch­
nia użytkowa) więcej niż w 
pięciolatce 1971 — 1975. W pla 
nach tych nie można było jesz 
cze uwzględnić w pełni zna­
czenia fabryk domów, których 
potencjał orodukcyjny stworzy 
warunki do znacznego zdyna­
mizowania budownictwa w 
ostatnich latach pięciolatki i 
do przyspieszonego nostęnu w 
budownictwie po roku 1980.

Dziś można już stwierdzić, 
ie podjęta przez wojewódzką 
instancję partyjną inicjatywa 
budowy od razu trzech fabryk 
domów okazała się bezwzględ­
nie trafna. Jedna z nich, w 
Wałczu, już produkuje elemen 
ty wielkopłytowe, z których sta 
wiane są pierwsze budynki. 
Dwie pozostałe — w Trzciance 
i w Pile — za kilka miesięcy 

Nowy hotel 
w Pile

oddane zostaną do eksploata­
cji, znacznie przed terminem. 
Chodzi o to, że ekipy budow­
lano-montażowe, realizujące te 
ważnie społecznie inwestycje, 
pracuja w przyspieszonym ryt 
mie. Oto fakty.

Fabrykę domów w Wałczu 
roznoczęto budować w roku 
1976. a 1 września 1977 roku, 
na 7 miesięcy przed planowa­
nym terminćm, przekazano ją 
do rozruchu ' technologicznego. 
Za dobry miesiąc, mimo ooczat 
kowych kłopotów z kotłownia, 
fabryka ta osiągnie pełna zdol 
ność produkcyjna. Prod^k^^ć 
bedzie od tego momentu 3 000 
izb rocznie, a no wprowadze­
niu trzeciej zmiany i jednoczes 

^nym skróceniu cvklu produk­
cyjnego elementów wieikooły 
towych do 16, zamiast 24 go­
dzin, wytwarzać bedzie w cią­
gu roku 4 500 izb. Z elementów 
wielkopłytowych z Wałcza 
montuje sie obecnie dwa nietw 
sze budynki prz^ ul. Zwvcię- 
stwa w Wałczu. Następne dwa 
bloki rozpocznie się ustawiać 
w marcu na pilskim Osiedlu 
Górnvm. a potem również r>a 
innych placach budowy w Pi­
le.

Fabryka domów w Trzcian­
ce przeznaczona jest głównie 
dla ludności rolniczej. Będzie 
produkować elementy wielko­
płytowe, z którvch w ciągu ro 
ku montować będzie można 
3 250 izb. Mimo zimowej aury, 
ekipy głównego wykonawcy — 
wałeckiego Przedsiębiorstwa 
Budowniętwą Rolnięzego oraz • 

Me przy Placu Zwycięstwa 
rozpoczęto budowę nowoczesne- 
9o hotelu. Inwestorem jest Spót- 
•hielnia Turystyczna „Gromada*. 
W kompleksie hotelowym znaj- 
^9 się restauracja, kawiarnia i in­
no obiekty gastronomiczne. Zdję- 
c<o przedstawia makietę hotelu

Fot. — B. Kościecha

podwykonawców — rytmicznie, 
a natvet z wyprzedzeniem, rea 
lizują harmonogramy. Dwu­
stuosobowa załoga pracujaca 
przv budowie fabryki domów 
w Trzciance zakończyła sta­
wianie głównych hal produk­
cyjnych, kotłowni i węzła kru­
szyw. Trwają prace wykończę 
niowe oraz wyposażeniowe w 
halach, montuje się suwnice i 
wezeł betonowy.

Wreszcie największa z fa­
bryk' domów. Budowana jest 
w Pile, a jej zdolność produk­
cyjna wynosić będzie 6 000 
izb mieszkalnych rocznie. Jej 
budowę ro^noczęto 1 paździer­
nika 1976. Norma^ym1' termin 
zakończenia — 30 kwietnia 
1979 roku. Tak przewidywano. 
Ale załogi generalnego wyko­
nawcy — Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa Prze 
myślowego nr 2 i podwvkonaw 
cńw. no konsultacjach z woje­
wódzka instancja partvina. nod 
młv zobowiązanie: ukończyć fa 
brvkę domów w Pile (bez in- 
weśtycii towarzyszących) do 22 
linca 1978. Tempo prac na bu 
dowie, która cieszy sie zrozu­
miałym zainteresowaniem mie 
śzkańców Piły — jest ogrom­
ne. Zbudowano dotychczas 
obiekt elementów uzupełniają­
cych i kotłownię. Kończy się 
budowę budynku głównego. Na 
zakończenie tych prac oczeku­
ją specjalistyczne ekipy mon­
tażowe maszvn i urządzeń. 
Trudno wyróżnić nailepie^pra 
cuiacych. Decyduie bowiem na 
tej budowie każdy, człowiek z

i
PPBP nr 2, poznańskich „Mo­
stostalu”, „Instalu”, „Elek- 
tromontażu”, Koszalińskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych i innych przedsię­
biorstw. Każdy zdaje sobie 
sprawę z tego, że od niego i je 
go sprawnej pracy zależy, czy 
spora grupa mieszkańców Pi­
ły i województwa wcześniej 
otrzyma klucze do mieszkań.

Inwestycją uzupełniającą w 
stosunku do pilskiej fabryki 
domów będzie budowa Zakła­
du Kabin Sanitarnych, kt^a 
rozooczijie się w roku 1979. 
Lekkie, w pełni wyposażone ka 
binv sanitarne to nowość na 
skalę krajową. Przewiduje się, 
że no zakończeniu budowy pro 
dukować sie tu będzie w cią­
gu roku 4 500 takich kabin.

Co dadzą w ostatecznym ra­
chunku trzv fabryki domów w 
Pilskiem? Skrócenie montażu 
budynków prawie o połowę w 
stosunku do melod tradycyj­
nych. Obn;żenie kosztów tran 
sportu, gdyż płyty będą na 
miejscu. Duże znaczenie spo­
łeczne ma zwiększenie prze­
ciętnej powierzchni użytkowei 
mieszkań. W sumie — szybsze 
wykonywanie nlanów budow­
nictwa mieszkaniowego, a 
tvm samvm skracanie kolejki 
oczekujących. Poza tym fabrv 
ki domów będą odgrywały isto 
tną- rolę w realizacji planu 
przestrzennego zagnsnndarotya 
nia województwa pilskiego do 
roku 1990.

Pilskie; fabryki domów są 
przykładem partyjnego dzia­
łania na rzecz coraz lepszego 
zaspokajania potrzeb społeczeń 
stwa. Śmiałe decyzje partyjne 
spowodowały, że w Pilskiem 
dokonany zost^ istotny krok 
w realizacji ogplnokraiowego 
programu mieszkania dla każ 
dej Todziny.

— 920 członków i kandydatów 
PZPR liczy nasza organizacja 
partyjna w Chodzieskich Zakła­
dach Porcelany i Porcelitu. Wy­
soki stopień upartyjnienia wiąże 
się z tradycjami rewolucyjnymi 
„Czerwonej Chodzieży”.

Zakładowa organizacja partyj­
na inspiruje życie polityczne za­
kładu, nadaje ton rytmowi jego 
produkcji. W 1977 roku opuściły 
nasze zakłady wyroby z porcela­
ny i porcelitu za 460 min złotych; 
Konferencja Samorządu Robotni­
czego w styczniu tego roku za­
twierdziła plan w wysokości 550 
min złotych. Szczegółowo przea­
nalizowaliśmy rezerwy tkwiące w 
technologii produkcji, w szansy 
jaką dają wysokowydajne maszy­
ny i urządzenia.

Przyspieszony rozwój przedsię­
biorstwa nastąpił po VI Zjeździe 
naszej partii. Stworzone zostały 
wtedy przesłanki i warunki dy­
namicznego rozwoju naszych za­
kładów. Rzucone zostało hasło 
kompleksowej modernizacji. Pod­

— W minionym roku nasza za­
kładowa organizacja ZSMP reko­
mendowała 15 członków w szere­
gi Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Jest to znaczna licz­
ba na 240 członków ZSMP dzia­
łających w Zakładach Sprzętu 
Oświetleniowego „Połam” w Pile. 
Rekomendowani przez nas kole­

— 3vł 31 lat jestem członkiem 
partii. Wszystkie te lata praco­
wałem i działałem w środowisku 
robotniczym państwowych gos­
podarstw rolnych. Takich |ak ja, 
starszych działaczy, jest w na­
szym środowisku sporo, • potrzeba 
nam jednak nowych sił, a mło­
dzież jakoś niechętnie garnie się 
do pracy w rolnictwie. Wybiera

jęliśmy ją własnymi brygadami, 
liczyliśmy na ambicję załogi. Dziś 
w starych mitrach zakładu nr 1 

pracują wysokowydajne piece 
tunelowe szybkiego wypału, w za 
kładzie nr 3 pracuje w odlewni 
kompletna własna linia.

Po II Krajowej Konferencji 
PZPR lansujemy nową jakość 
pracy ' partyjnej. Chcemy praco­
wać jeszcze lepiej, produkować 
wyroby najwyższej jakości.

Mówił ZBIGNIEW SKO­
CZYLAS, I sekretarz Komite­
tu Zakładowego PZPR w Cho 
dzieskich Zakładach Porcela­
ny i Porcelitu w Chodzieży, 
członek KC PZPR.

żanki i koledzy; to najlepsi dzia­
łacze młodzieżowi, dla których 
przejście w szeregi partii jest wy 
różnieniem. Współdziałając z Ko­
mitetem Zakładowym PZPR, us­
talamy dla rekomendowanego za­
danie partyjne, które wiąże się 
głównie z pracą w środowisku 
młodzieżowym. W ten sposób or­
ganizacja partyjna w zakładzie 
ma partnera w środowisku mło­
dych pracowników7, którzy stano­
wią większość załogi.

Przygotowujemy się obecnie do 
objęcia młodzieżowym patrona­
tem Wydziału Opraw Oświetlenio­
wych. Jest to dla nas ważne za­
danie. wiażace się z wvsoką jako­
ścią wvrobów na rynek i na eks- 
nort. Zdajemy sobie sprawę, jak 
trudne snrawv chcemy wziąć na 
swoje ha*ki. Wiemy jednak, że od 
nas młodych wiele zależy.

Mówił FRANCISZEK KON 
DYJA — przewodniczący Za­
rządu Zakładowegot ZSMP w 
Zakładach Sprzętu Oświetle­
niowego „Połam” w Pile.

miasto i inne zawody, opuszcza­
jąc na stałe wieś. Dzieje się tak, 
mimo iż warunki socjalno-bytowe 
na wsi są coraz lepsze, nie odbie­
gają standardem od miejskich.

Mnie przydzielono zadanie par­
tyjne pracy politycznej właśnie w 
środowisku młodzieży.

Być członkiem naszej organiza­
cji partyjnej to zwiększony obo­
wiązek, Wie o tym każdy czło­
nek załogi. Długo rozmawiamy o 
tym z współpracownikami wstę­
pującymi w szeregi partia. To my 
przecież musimy przodować w 
pracy, być wzorem dla innych.

Widzę jak wciąż rośnie autory­
tet naszej partii. To pomaga 
również w mojej pracy partyjnej. 
Myślę, że mimo wiektń emerytal­
nego jeszcze wiele lat będę dzia­
łać w swoim środowisku d’a do 
bra partii i nasrezo rolnictwa.

Mówił STEFAN GRZEGO­
RZEWSKI — mechanik ma­
szyn rolniczych z zakładu 
Chude, Kombinatu PGR Ró- 
żewo.

Materiały na stronę przygotował WŁADYSŁAW WRZASK

Przybyszów z innych stron 
kraju Piła wita kolorowy 
mi elewacjami domów 

oraz nowoczesnym rozwiąza- 
niem układu komunikacyjne­
go, wiodącego przez centrum 
Piasta/ z południa na północ.

pół toku główną arterią ko 
^unikacyjną Piły jest Aleja 
Powstańców Wielkopolskich, 
stanowiąca pierwszy etap prze 

udowy i modernizacji ukła- 
u komunikacyjnego miasta, 
wana w Pile potocznie „tra-

Kotowską”, zadziwia roz- 
achem na naiarę Trasy Ła- 

'enkowskiej — jak stwierdza 
reportażu z Piły dzienni- 

3w Warszawskiej „Kultury”, 
sie momencie kształtowania 
ty-.n°weg° organizmu woje- 

°dzkiego, sprawą dużej wa- 
była przebudowa i moder- 

?AZan-a układu komunikacyjne 
piły. Położona na ruchli- 

skrzyżowaniu dróg wio- 
aż z siedmiu kierun-

w, stała się Piła komunika- 
w$skim gardłem. Co 

kp,ls Czas tworzyły się tu „kor 
na wąskich ulicach do- 

bard do wypadków. Naj- 
okr -e^ niet5ezPiecznie było w 
ry-f16 Wzmożonego ruchu tu- 
dy ycznego w okresie lata, kie 
(ń. ? b’siące urlopowiczów po

Przez Piłę na Wybrze-

^ukt^617^ budowano wia- 
* 01^°wy' Jego budowni- 

le zaimponowali tempem.

Jednocześnie z inicjatywy 
władz politycznych wojewódz­
twa przystąpiono do moderni­
zacji i budowy dwupasmowej 
trasy prowadzącej od wiaduk­
tu i kończącej się rondem przy 
Placu Zwycięstwa. W tym 
miejscu swobodna i przestron 
na komunikacja trafiała po­
nownie na zwężenia. Pod ko­
niec 1976 roku zdecydowano o 
modernizacji ulicy Mireckiego 
w kierunku Złotowa. W szyb­
kim tempie zaprojektowano 
kompleksowe zagospodarowa­
nie terenów przyległych, wią- 
żące się z uporządkowaniem 
tej części miasta, lokalizacją 
nowych osiedli mieszkanio­
wych, rozjazdów, parkingów a 
także wyburzeniem ruder i ba 
raków.

Pierwsze robocze posiedze'- 
nie .Społecznej Rady Budowy 
odbyło się 1 grudnia 1976 ro­
ku. W styczniu następnego ro­
ku rozpoczęto prace. Założe­
nia projektowe przewidywały 
zbudowanie 4-kilometrowej 
dwupasmowej trasy z central­
nym rondem przy zbiegu ulic 
Bydgoskiej i Mireckiego, z wy 
konaniem bezkolizyjnych roz­
jazdów oraz połączeniem trasy 
u wylotu na Złotów z obwodni 
cą Bydgoszcz — Szczecin.

Całość prac wykonano w 
przeciągu 7 ^miesięcy. 18 lip- 
ca 1977 nową arterią przeje­
chał pierwszy pojazd. Był to 
autobus, w którym zasiedli bu

ONI TO POTRAFIĄ

Sukces zwany trasą złotowską
downiczowie trasy oraz przed 
stawiciele władz.

Co zadecydowało o tym suk 
cesie? Wszyscy, którzy zetknę­
li się z realizacją „trasy zło­
towskiej” jednomyślnie stwier 
dzają, że zadecydowały orga­
nizacja pracy, terminowe do­
stawy materiałów, współdziała 
nie wszystkich wykonawców. 
Codziennie na trasie pracowa­
li ludzie z miejskich przedsię­
biorstw, którym pomagali w 
czynach społecznych mieszkań 
cy Piły. Opanować tak duży 
plac budowy nie było łatwo. 
Cały czas czuwała nad tym 
Społeczna Rada Budowy, na 
czele z dyrektorem Wydziału 
Komunikacji Urzędu Woje­
wódzkiego Zdzisławem Wojtec 
kim.

Wyróżnić trzeba jednak prze 
de wszystkim bezpośrednich 
wykonawców. Było ich, jak na 
tak duże przedsięwzięcie, sto­
sunkowo niewielu. Zwykle na 
budowie nie pracowało wię­
cej jak 100 fachowców; byli to 
jednak fachowcy doskonale 
znający swoje zadania i wyko 
nujący przy pomocy specjali­

stycznego sprzętu wszystkie 
najtrudniejsze operacje.

Rej wodzili drogowcy z Re­
jonów Dróg Publicznych w 
Chodzieży i Czarnkowie, kie­
rowani przez dyrektorów An­
drzeja Zielaskowskiego i Bog­
dana • Tomaszewskiego. Na 
szczególne uznanie zasługuje 
praca Stefana Szykownego i 
jego ekipy: Czesława Gruszki, 
Kazimierza Wrzeszcza, Adama 
Trojanowskiego, Józefa Goździ 
ka, Andrzeja Banacha, Andrze 
ja Bornikowskiego z Chodzie­
ży oraz Franciszka Rodego, 
Czesława Piaskowskiego. Sta­
nisława Cwiertniaka z Czarn­
kowa. Swój kunszt pokazali 
budowniczowie mostu pod kie 
rownictwem Maksymiliana Ur-' 
bańskiego z Rejonu Budowy 
Dróg i Mostów w Wągrowcu 
oraz kilkuosobowa, niezwykle 
sprawnie i ofiarnie pracująca 
ekipa poznańskiego „Elektro- 
montażu” z Janem Chmielew­
skim 'na czele. A trzeba by 
jeszcze do tego dodać wysokie 
zaangażowanie ekip Przedsię­
biorstwa Robót Telekomunika­
cyjnych, Koszalińskiego Przed­

siębiorstwa Robót Inżynieryj­
nych i wielu innych.

Odrębną część niezwykle 
istotnych i potrzebnych robót 
wykonywała młodzież, która z 
inicjatywy Komendy Woje­
wódzkiej OHP przyjechała do 
Piły z różnych stron kraju na 
wakacyjne hufce pracy pod 
nazwą „Junacy miastu Staszi­
ca”. Niemało trudu kosztowa­
ło pełne zagospodarowanie oko 
licznych terenów oraz terenów 
zielonych. Piła dzięki trasie 
złotowskiej zyskała bowiem 8 
hektarów zieleńców, posadzo­
no tysiące drzewek, krzewów 
i kwiatów?

Budujący, dosłownie i .w 
przenośni był udział samych 
ihieszkańców Piły. Całe załogi 
zakładów przemysłowych oraz 
liczni mieszkańcy okolicznych 
osiedli brali udział w tym 
przedsięwzięciu. Czyny spo­
łeczne podejmowano przy pra 
wie wszystkich rodzajach prac: 
przy wykopach do kabli, wy­
kopie pod ciepłociąg, a głów­
nie przy porządkowaniu tere­
nów wzdłuż trasy. Dzięki tej 

pomocy specjalistycznym eki­
pom pracowało się wygodniej 
i raźniej. Czasem trudno było 
odróżnić kto jest kto, ale to 
wtedy nie było ważne — liczył 
się udział.

Z zainteresowania mieszkań 
ców rodziła się spontaniczna 
pomoc. Całe rodziny wybiera­
ły się na wycieczki. Zaintere­
sowanie władz i społeczeństwa 
stanowiło dla ekip budowlano- 
montażowych doping do wytę­
żonej pracy.

— Ludzie chcą i'potrafią pra 
cować. Ambicja, zaangażowa­
nie to chleb powszedni dla 
tych, którzy cenią pracę. Na 
tej budowie były sytuacje, że 
ludzie sami dopominali się ma 
teriałów, sprzętu —: stwierdza 
jeden z budowniczych trasy 
złotowskiej. — Czy pan wie, 
że dwie stacje benzynowe po­
stawiono w ciągu 7 dni?

Dziś ten czas przechodzi do 
historii miasta. Aleja Powstań 
ców Wielkopolskich pozostanie 
kolejnym świadectwem dobrej 
roboty. W Pile zaś myśli się o 
kolejnej modernizacji układu 
komunikacyjnego. Te same eki 
py wchodzą na trasę gorzow­
ską — szosę wylotową w kie­
runku zachodnim. Jest to za­
danie tej samej miary, co tra­
sa złotowska. Na pewno i to 
przedsięwzięcie zapisze się w 
dziejach Piły złotymi zgłoska­
mi.
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Na spotkaniu w Belgradzie

Nowy wariant dokumentu końcowego
Według przyjętego ostatnio 

rozkładu zajęć, 13 bm. rozoo- 
czął pracę nowy organ spotka 
nia belgradzkiego — grupa re­
dakcyjna, a jednocześnie ule­
gły likwidacji wszystkie do­
tychczas istniejące organy i 
grupy robocze. Równolegle do 
tej grupy kontynuują nadal 
prace nieformalne tzw. grupy 
kontaktowe, w rarpach których 
— pod przewodnictwem Kra­
jów neutralnych i niezaanga- 
żowanych — prowadzone są 
negocjacje nad Ostateczną re­
dakcją dokumentu końcowego.

W czasie pierwszego posie­
dzenia grupy redakcyjnej przed 
stawicie! ZSRR, amb. J. Wo- 
roncow zaproponował, aby 
przystąpić do formalnej reje­
stracji uzgodnionych tekstów, 
które uzyskały consensus wszy 
stkich uczestników. Propozycja 
ta spotkała się z poparciem 
szefa delegacji polskiej, amb. 
M. Dobrosielskiego, który 
stwierdził, że jest to nowy, waż 
ny i konstruktywny krok na­
przód w kierunku finalizacji 
prac spotkania.

Zgodnie z ustaleniami spot­
kania przygotowawczego, a- 
czestnicy zobowiązani byli za­
kończyć prace do 22 grudnia 
ub. roku. Gdyby jednak oka­
zało się to niemożliwe, prze­
widziano dodatkową możliwość 
ich kontynuacji od połowy 
stycznia do połowy lutego br. 
nawiązując do tego postanowię 
nia amb. M. Dobrosiclski stwier

Z zakładów „Predom-Polar1*

270 tys. pralek-automatów 
w 1978 roku

W tym roku taśmy monta­
żowe zakładów zmechanizo­
wanego sprzętu domowego 
„Predom-Połar” we Wrocła­
wiu opuszcza codziennie ok. 
1000 automatycznych pralek 
— towaru ciągle bardzo po­
szukiwanego w sklepach. W 
sumie w br. załoga dostarczy 
270 tys. automatycznych pra­
lek (w tym 10 tys. mini-pra- 
lek). czyli o 70 tys. więcej niż 
w 1977 r.

Jak poinformował dzienni­
karza PAP dyrektor d/s tech­
nicznych zakładów „Predom- 
Polar” — Jan Nowicki ambi­
cją załogi jest nie tylko zwięk 
szenie tegorocznej produkcji 
pralek — automatów o 35 
proc, w porównaniu z ubr., 
ale także wydatna poprawa 
ich jakości i niezawodności. 
Zakładowy program przewi­
duje w-tej mierze m. in. ,że 
wśród 10 wyrobów, które ubie 
gać się będą o znaki jakości, 

Nowe rodzaje 

anten samochodowych
Załoga zakładów elektnonicz 

mych „Eltra” w Białogardzie 
(woj. koszalińskie) wyproduko 
wać ma w tym roku wiele no­
wych rodzajów anten poszuki­
wanych przez właścicieli samo 
chodów osobowych. Jeszcze w 
pierwszym półroczu br. na ryn 
ku znajdą się w sprzedaży ko 
łonowe anteny z włókna szkla­
nego. W 1978 białogardzka „El­
tra” przystąpi też do seryjnej 
produkcji anten teleskopo­
wych. Anteny te przystosowa­
ne są do instalowania w gór­
nej części szyb przednich samo 
chodu — co eliminuje potrze­
bę wiercenia specjalnych otwo 
rów w karoserii samochodo­
wej. (PAP)

Ważne dla narciarzy
— Około 40 proc, poważniej 

szych wypadków narciarskich 
wydarza się z winy nieodpo­
wiednio uregulowanych wiązań 
bezpiecznikowych. Po prostu 
podczas upadku narty się nie 
odpinają i dochodzi do cięż­
kich kontuzji.

Niestety panuje u nas nadal 
powszechne przekonanie, że 
wystarczy mieć wiązanie bez­
piecznikowe i jest się automa­
tycznie zabezpieczonym. GOPR 
apeluje do wszystkich narcia­
rzy turystów, aby dali spraw­
dzić ustawienie swoich wiązań 
fachowcom.

W rejonie Tatr montażem 
wiązań oraz ich regulacją za­
jął się warsztat „Pols portu” w 
Kuźnicach, którym opiekuje 
się słynny ongiś narciarz, wie 
lokrotny reprezentant Polski, 
mistrz i olimpijczyk inż. Jerzy 
Woyna. (PAP)

dził, że najpóźniej do końca 
bieżącego tygodnia należy zre 
dagować tekst dokumentu koń 
cowego. Zważywszy, że w róż 
nych grupach — formalnych i 
nieformalnych — przygotowa­
no poszczególne fragmenty te­
go dokumentu celem nowo po 
wołanej grupy redakcyjnej by­
łoby ich ujednolicenie, upo­
rządkowanie i definitywne przy 
jęcie.

Stanowisko ZSRR i Polski 
spotkało się ze sprzeciwem Da­
nii, RFN, USA, Norwegii, Luk 
semburga, Kanady i Holandii. 
Przedstawiciele tych krajów 
odmówili rejestracji tekstów 
nawet jeśli uzyskały one już 
uprzednią zgodę wszystkich u- 
czestników spotkania. Takie 
stanowisko jest charakterystycz 
ne dla państw zachodnich we 
wszystkich grupach roboczvch. 
Delegacje państw socjalistycz­
nych nalegają na intensyfika­
cję i finalizację prac, natomiast 
przedstawiciele krajów EWG 
i NATO, pod różnymi preteksta 
mi przewlekają obrady i po­
dejmują próby powrotu do de 
baty ogólnej, zamiast finalizo­
wania prac redakcyjnych.

W czasie wtorkowego posie­
dzenia plenarnego delegacja 
radziecka przedstawiła nową 
kolejną wersję projektu doku­
mentu końcowego, do propo­
zycji tej włączono wiele uzu­
pełnień. Amb. J. Woroncow po 
informował, że nowy wariant 
dokumentu końcowego zawiera 

znajdzie się duża pralka au­
tomatyczna „PS-663-BIO”.

W 1977 r. naprawy tzw. 
przedsprzedażne i gwarancyj­
ne kosztowały zakłady „Pre- 
dom-Polar” poważną kwotę 
ok. 280 min zł. Z analiz prze­
prowadzonych przed ostatnią 
sesją KSR wynika, że tylko 
ok. jedna trzecia reklamacji 
za złą jakość jJralek-automa- 
tów spowodowana była w 1977 
roku złą jakością części i pod 
zespołów z kooperacji; pozo­
stałe reklamacje wynikały z 
niestarannego montażu w za­
kładach „Predom-Polar”.

Automatyczne pralki typu 
„PS-663 BIO” są w br. już 
niemal w całości (w ok. 97 
proc.) dziełem krajowego prze 
mysłu, a styczniowa ich pro­
dukcja — blisko 22 tys. była 
o ok. 10 tys. a więc blisko 
dwukrotnie większa niż w 
analogicznym okresie ubr. 

wiele istotnych postanowień w 
zakresie tzw. trzeciego koszyka, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem współpracy w dziedzinie 
kultury j oświaty.

Włączono również postulaty 
dotyczące odprężenia militar­
nego oraz projekt zwołania spe 
cjalnych konsultacji w stycz­
niu 1979 r. dla rozpatrzenia za­
gadnień utrwalania bezpieczeń­
stwa i środków budowy zaufa 
nia w dziedzinie militarnej. 
Projekt radziecki obejmuje rów 
nież wiele innych istotnych 
postanowień. z'

Spotkał się on z poparciem 
Polski, której przedstawiciel, 
amb. Dobrosielski, nawiązując 
do swojego, wystąpienia w gru 
pie redakcyjnej podkreślił, że 
nasza delegacja jest zaintereso 
wana w przygotowaniu dobre­
go, merytorycznego i konstruk 
tywnego dokumentu i uczyni 
wszystko, aby spotkanie bel­
gradzkie zakończyło się pełnym 
sukcesem.

Delegacje Danii, Stanów 
Zjednoczonych oraz innych kra 
jów NATO i EWG ponowiły 
swoje zastrzeżenia i pod róż7 
nymi pretekstami formalnymi 
uchyliły się od rzeczowej dys­
kusji na podstawie przedsta­
wionego projektu radzieckiego.

Na posiedzeniu plenarnym 
zabrali również głos przedsta­
wiciele Rumunii, RFN, CSRS, 
Jugosławii, W. Brytanii, Malty. 
NRD, Bułgarii, Austrii i Wę­
gier. (PAP)

W wielkopolskich klubach prasy i książki

Zainteresowanie turniejem 
„Nasze sprawy w naszej prasie"
W ubiegłym roku Robotni­

cza Spółdzielnia Wydawnicza 
„PrAsa-Książka-Ruch” obcho­
dziła 30-lecie swego istnienia. 
Z tej okazji ogłoszono ogólno­
polski turniej czytelniczy pt. 
„Nasze sprawy w naszej pra­
sie”. Turniej ten adresowany 
jest do działaczy wiejskich klu 
bów prasy i książki, a jego 
główne cele to: wykorzystanie 
prasy w kształtowaniu postaw 
obywatelskich i patriotycznych, 
aktywizacja środowisk społecz 
nych i placówek kulturalno- 
oświatowych w zakresie upow­
szechniania treści zawartych w 
polskich czasopismach oraz 
zwiększenie zasięgu oddziały­
wania prasy przez zastosowanie 
różnorodnych form i metod 
w pracy w klubach.

Organizatorami tej imprezy 
są: RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
(przedsiębiorstwa upowszech­
niania prasy i książka oraz wy 
dawnictwa), Związek Socjali­
stycznej Młodzieży Polskiej, 
Związek Harcerstwa Polskie­
go, Centralny Związek Kółek 
Rolniczych oraz Ministerstwo 
Kultury i Sztuki. Turniej prze­
biega w czterech etapach, a 
każdy z nich akcentuje od­
mienne zagadnienia: pierwszy 
— gospodarkę (głównie rol­
nictwo), drugi — kulturę i o- 
światę, trzeci — sport, turysty­
kę i rekreację, czwarty — za­
gadnienia rodziny i wychowa­
nia.

Każdy zespół klubowy, któ­
ry bierze udział w turnieju mu 
si spełnić szereg warunków, m. 
in. odpowiednio do tematyki 
danego etapu przygotować wy­
strój klubu, nawiązać kontakt z 
wybraną gazetą, archiwować 
obowiązujący zestaw prasy, pro 
wadzić teczki wycinków praso 
wych, organizować różnego ty­
pu imprezy klubowe upowszech

W Gdańsku

Obiady abonamentowe 
w lokalach gastronomicznych

To, co w skali krajowej jest 
dopiero zamysłem, w Gdań­
sku już stało się faktem — pi 
sze „Głos Wybrzeża” o propo­
zycji wykorzystania wolnych 
miejsc w lokalach gastrono­
micznych do wydawania obia 
dów abonamentowych dla 
młodzieży szkolnej i pracow­
ników zakładów przemysło­

Dla seniorów 
wypoczynek i opieka
Od 18 już lat Kluby Seniora 

na terenie kraju organizują 
starszym ludziom życie kultu­
ralne, zajęcia rekreacyjne i 
wypoczynek. Obecnie działa 
we wszystkich województwach 
ponad 400 klubów, w tym kil­
kadziesiąt całodziennych, obej 
mujących zasięgiem około 20 
tys. osób. Więcej, niż połowę 
tych placówek prowadzi Pol­
ski Komitet Pomocy Społecz­
nej.

Spośród różnorodnych* i 
atrakcyjnych form pracy klu­
bowej do najczęstszych nale­
żą spotkania z działaczami 
społecznymi, pisarzami, dzien­
nikarzami, prawnikami. Są 
one okazją nie tylko do cieka­
wych dyskusji na różne tema­
ty, ale umożliwiają też peł­
niejsze zapoznanie się z ważny 
mi zagadnieniami np. z aktual 
nymi problemami medyczny­
mi i prawnymi. Dużym powo­
dzeniem cieszą się też impre­
zy kulturalne i wypoczynko­
we.

W ostatnim czasie coraz 
bardziej dąży się do tego, aby 
Kluby Seniora, były nie tylko 
ośrodkami życia kulturalnego 
i towarzyskiego seniorów, ale 
prowadziły też zajęcia rehabi­
litacyjne. W kilku miastach 
m. in. w Krakowie, Poznaniu i 
Olsztynie zorganizowano gim - 
nastykę leczhięzą pod kierun­
kiem doświadczonych instruk­
torów wychowania fizyczne­
go. Przy dalszych kilku klu­
bach powstały pierwsze w kra 
ju „mini-gabinety” lekarskie o 
profilu geriatrycznym. (PAP)

niające czytelnictwo („Teatr 
przy kawie”, „żywe gazety”, 
ąuizy prasoznawcze, spotkania 
z dziennikarzami). Duża liczba 
placówek zgłoszonych do tur­
nieju skłoniła organizatorów 
do wprowadzenia dwóch szcze 
bli eliminacyjnych: między­
gminnego i wojewódzkiego.

Na terenie objętym działalno 
ścią Przedsiębiorstwa Upo­
wszechniania Prasy i Książki w 
Poznaniu (województwa: kalis­
kiego, konińskiego, leszczyń­
skiego, pilskiego i poznańskie­
go), odbyły się dotychczas dwa 
etapy turnieju. Obecnie — w 
kręgu zagadnień sportu, turys­
tyki, rekreacji — trwa trzeci. 
Do końca stycznia przeprowa- 
dzono eliminacje międzygmin­
ne i z kolei odbywać, się będą 
turnieje wojewódzkie, po czym 
nastąpi podsumowanie przebie 
gu trzeciego etapu. Konkurso­
wym działaniom towarzyszą 
występy zespołów artystycz­
nych z klubów prasy i książki 
oraz wykonawców profesjonal 
nych, organizowane są też kier 
masze prasy, książek, wydaw­
nictw wystawy poświęcone te­
matyce turnieju. Najlepszym 
drużynom przyznawane są na­
grody, a wszystkim uczestni­
kom — upominki, (książlki, pły 
ty gramofonowe itp.).

W Wielkopolsce obserwuje 
się stały wzrost zainteresowa­
nia turniejem. Jego uczestnicy 
— a ogromna ich większość to 
młodzież — prezentują z eta­
pu na etap coraz wyższy po­
ziom przygotowania.

Zakończenie czwartego etapu 
i całego turnieju planuje się 
w majy, kiedy to odbędą się 
eliminacje centralne dla dru­
żyn, które zwycięsko przeszły 
przez wszystkie etapy tego po­
żytecznego konkursu, (zbr) 

wych. W Gdańsku ta propo­
zycja ma już realne kształty. 
W 18 lokalach „Społem” wy- 
daje się obiaay pracownicze 
dla ponad tysiąca osób z 13 
przedsiębiorstw. Akcja ject w 
toku i liczba korzystających z 
gastronomicznego żywienia 
będzie się zapewne zwiększać

PAP

Koszykarze ZSRR przed Polską 
na turnieju juniorów w Koninie

— 14. Dla Polski Binkowski — $ 
Boryca — 21. Najlepszym strzel 
cem turnieju został Dużąn Żacz^ 
(CSRS) — 129 pkt., przed Laszlo 
Mossem (Węgry) — 109 pkt. i ju_ 
rajem Zuffą (CSRS) — 103 punkty.

A oto wyniki wszystkich spot- 
kań turnieju: Węgry — CSRS 64:9o 
Polska A — Polska B 91:62, Bul-’ 
garia — ZSRR 53:135, Węgry — pol_ 
Ska A 59:67, Bułgaria — Polska b 
71:76, CSRS — ZSRR 63:69, Buł­
garia — Polska A 72:102, Polska b 
— CSRS 62:100, Węgry — ZSRR 
37: 105, Bułgaria — CSRS 62:103, 
Węgry — Polska B 76:61, ZSRR 1 
Polska A 84:73.

TABELA TURNIEJU

Późnym wieczorem we wtorek w 
konińskim Pałacu Sportu rozpo­
czął się mecz koszykówki między 
drużyną Polski A i ZSRR, który 
przesądzić miał o zwycięstwie w 
międzynarodowym turnieju junio­
rów. Już mecze w poprzednich 
dniach wskazywały, że między ty 
mi drużynami rozegra się walka o 
zwycięstwo. Drużyna radziecka wy­
kazała w nich duże umiejętności, 
rutynę i wyszkolenie techniczne. 
Równie dobrze grali Polacy, choć 
były momenty ^zwłaszcza, w me­
czu z Węgrami) gdy nasza druży­
na bez udziału duetu Frangstajn- 
Binkowski gubiła się w walce o 
piłkę i nie wykorzystywała pew­
nych sytuacji.

Wspomniana dwójka, obok For- 
reitera, Sudy i Borycy stanowiła 
trzon zespołu w finałowym poje­
dynku. Początek meczu wskazy­
wał, że zwycięstwo nie przyjdzie 
żadnemu zespołowi łatwo. Po 5 
minutach Polacy prowadzili 8:7, 
a w 17 minucie goście zdobyli 11- 
punktową przewagę. Pierwsza po­
łowa zakończyła się wynikiem 
34:33 dla gości.

W drugiej połowie meczu do gło­
su doszła lepsza kondycja, dojrza­
łość i konsekwencja w grze gości. 
Ich celne rzuty z dystansu sprawi­
ły że uzyskiwali przewagę 11-punk- 
tową. Polacy nie potrafili prze­
chwycić jut inicjatywy i przegra­
li spotkanie wynikiem 84:73.

— Najwięcej punktów dla gości 
uzyskał Wnuków — 24 i Bieriezaoj

1. ZSRR
2. Polska A
3. Czechosłowacja
4. Węgry
5. Polska B
6. Bułgaria

Winnych jeszcze nie znaleziono
W ubiegłą środę podczas finało­

wego turnieju koszykarek w Gdań 
sku okradziona została szatnia, w 
której swoje rzeczy miały zawód 
niczki poznańskiego AZS-u. O wy 
darzeniu tym informowaliśmy na 
łamach „Głosu”. Jak nas po­
informował kierownik sekcji 
koszykówki kobiet w gdańskiej

Puchar „Yeti" dla L Nadolnego
Na drogach województwa lesz­

czyńskiego rozegrano popularny 
rajd samochodowy o puchar „Ye­
ti”, zorganizowany przez Automo­
bilklub Leszczyński i Zakłady O- 
kuć Budowlanych „Metalplast” w 
Lesznie. W rajdzie udział wzięło 
31 załóg, w tym 5 spoza wojewódz 
twa leszczyńskiego.

Puchar „Yeti” ufundowany 
przez dyrektora „Metalplastu” zdo 
był kierowca Fiata 126p — Leszek 
Nadolny, reprezentujący Atomobil 
klub Wielkopolski, zajął on pierw 
sze miejsce w klasie małego Fia­
ta. W klasie samochodów o po­
jemności silnika od 600 do 1150 
ccm zwyciężył Czesław Slerpow- 
ski na Trabancie, który dojechał 
do mety na tak dobrym miejscu 
mimo niebezpiecznej wpadki do

B. Kramer wywalczył mistrzowski tytuł
na zbudowanym przez siebie bojerze
Polscy bojerowcy jeszcze raz 

udowodnili, że należą w swo­
jej konkurencji do ścisłej czo­
łówki światowej. Szczególny 
jednak powód do dumy mają 
poznaniacy, gdyż najlepszym 
na święcie lodowym żeglarzem 
jest aktualnie reprezentant 
Jacht Klubu Wielkopolskiego, 
znakomity zawodnik i kon­
struktor bojerów — Bogdan 
Kramer.

Mówiąc o zakończonych w 
sobotę mistrzostwach w K^yni 
cy Morskiej, Kramer podkreś­
lą wyrównany poziom i dosko­
nałe przygotowanie całej świa 
towej czołówki bojerowców. 
Uważa, że o kolejności na me­
cie decydowało kilka spraw •— 
przędę wszystkim odporność 
psychiczna zawodników, gdyż 
kilkudniowe oczekiwanie na 
Sprzyjający wiatr potrafi bar­
dzo, mocno nadszarpnąć ner- 
yy.l Istotne było również od­
powiednie przygotowanie kon­
dycyjne. Pod tym względem 
doskonały okazał się obóz przy 
gotowawęzy nad małym jezior 
kiem Firlej na Lubelszczyźnie.

Bogdan Kramer sam budo­
wał bojery, na których ślizga­
jąc się wywalfczył tytuł, mi­
strza świata. Uważa, że naj­
ważniejszy jest doskonały 
sprzęt. Jak widać z osiągnię­
tych rezultatów,t B. Kramer 
jest bardzo dobrym szkutni­
kiem. Oprócz trzech "bojerów 
zaopatrzony był w nowy, do­

10 465:277
9 410:317
8 426:334
7 334:393
6 312:113
5 323:574

Zdaniem trenerów i obserwato­
rów turniej w Koninie był okazją 
do przeglądu zaplecza drużyn ko­
szykówki krajów uczestniczących 
w imprezie. Słowa uznania należą 
się również organizatorom turnie­
ju, którzy zapewnili sprawny jego 
przebieg i dobre warunki uczestni 
kom, zaś konińscy kibice po pierw­
szym wieczorze tłumnie odwiedzali 
halę sportową umiejętnie dopin­
gując walczące zespoły, (woj)

Spójni — Mieczysław Krawczyk, 
sprawców kradzieży jeszcze nie 
znaleziono. W sprawie tej docho­
dzenie prowadzą miejscowe orga­
na MO. Poszkodowanym zawodni 
czkom znaczną część strat pokry­
je klub Sportowy Spójnia po o- 
trzymaniu protokołu milicyjnego, 

(wił)

rowu, co się skończyło rozbiciem 
błotnika.

W klasie 1150—1600 ccm wygrał 
Przemysław Zachwieja na Fiacie 
125p.

Rajd, który był eliminacją sa­
mochodowych popularnych mi­
strzostw woj. leszczyńskiego, od­
był się w wyjątkowo trudnych 
warunkach atmosferycznych, przy 
padającym chwilami deszczu i 
oblodzonych jezdniach na krętej 
i pełnej drzew po bokach trasie 
Leszno — Góra. Na szczęście, 
prócz paru lądowań w rowach 
obyło się bez poważniejszych wy 
padków, a uczestnicy rajdu zdo­
byli sporo doświadczeń w prowa­
dzeniu samochodów w tak nieco­
dziennych dla wielkopolskich kie 
rowców warunkach, (tt)

skonały austriacki żagiel i od­
powiedni, dopasowany do nie­
go maszt.

Nowy mistrz świata był pod 
każdym względem bardzo do- 
brze przygotowany do zawo­
dów, chociaż przygotowani 
rozpoczął stosunkowo późno. 
Budowę sprzętu podjął dop-e' 
ro w początkach listopada ' 
musiał na tę pracę poświęć 
nawet kilka nocy. Opóźnienie 
to spowodowane było między 
innymi zmianą klubu i miel* 
sca zamieszkania, co przycz?' 
niło się do zmiany warunków 
pracy. Bogdan Kramer ie? 
bardzo wdzięczny Komand^0 
wi Jacht Klubu Wielkopolskie 
go — Bogdanowi Bruzikowi 
za życzliwy stosunek podcz3> 
przygotowań do mistrzost 
świata. Zdarzyło mu się P° raj 
pierwszy, że pozostawiono * 
w tej sprawie całkowicie woi 
na rękę.

Zdobycie tytułu mistrza 
świata jest bez wątpienia su* 
cesem, o którym marzy każdy 
sportowiec. Składa się na n’e 
gp, pomijając pracę na tren:11 
gach, wiele spraw, o 
kibice zwykle nie wiedzy 
Ogromną pomocą w 
pierwszego miejsca był 
Bogdana Kramera życzliwy s 
sunek żony dla jego sporto^ 
pasji. Mistrz świata ma w 
swego najwierniejszego k1

ROCH KOWALSK1

których



0 Praca Kupię wytłaczarkę to two 
rzyw. Średnica ślimaka 
60—80 mm. Tel. 20-24-21.

48926g
"TT”do prowadzenia do 
jednej osobie, potrze- 

na stałe, za wysokim
0 Sprzedaż

Szybko i tanio, sprzedam 
segment Kowalskich. Tel. 
623-45, do godz. 15; 67-92-99 
godz. 17—20 . 48817g0 Nauka 

rlńćów towarzyskich — 
Wyucza Adela Szczurków 
. poznan, al. Marcin- 

Kolego
•rUOJTug

Sprzedam kombajn „Vis- 
tula” po naprawie głów­
nej wraz z podbieraczem 
oraz kabinę do samocho­
du „Star 29”. Zdzisław Al 
win, Gniezno, ul. Kawia- 
ry 4. 188p^T^etycje z matematy- 

Tri 630-05, Kozłowski. Teb 47673g
Kożuch damski turecki, 
duży rozmiar sprzedam. 
Poznań, ul. Krańcowa 48 
m 88 (ostatni wieżowiec) 
oglądać po godz. 16 . 48823g

0 Kupno
'^TTrny złocone do 
Yara i obraz kupię. Ofer 
US prasa”, Grunwaldzka 

jla 48831g.__________
snńy~PekaO> kuP^' ofer 
B prasa”. Grunwaldzka 
jj dla 489O3g.

Nowy damski kożuch tu­
recki sprzedam. Ul. Kole­
jowa 39 m. 13 w godzi­
nach popołudniowych.

48824g

Tapczan - półkę — sprze­
dam. Os. Piastowskie 97 
m, 64, godz. 17—19. ' 49052g

9 Saniochody
Samochód Żuk — sprze­
dam. Wojciech Błaszczyk, 
Ulejno, 63-012 Dominowo, 
gm. Środa. 48499g
Fiata 125p 1300, 1971 rok, 
81.000 km sprzedam. Tel. 
67-41-94,48652g

0 Lokale
Sprzedam piękne mieszka 
nie własnościowe, II ptr., 
63 m*, 2-pokojowe, z bal­
konami, kuchnia, łazien­
ka, ciemnia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49172g.
Sprzedam mieszkanie wła 
sn ościowe, luksusowe, z 
telefonem, I piętro, 4 po­
koje, przy ul. Słowiań­
skiej. Potrzebne mieszka­
nie do zamiany, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48513g.

Pokój dwuosobowy od­
dam. Os. Plewiska, ulica 
Zielarska 16.48435g
Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju w Poznaniu lub 
Swarzędzu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
48839g.___________
Pracujący, studiujący — 
poszukuje jednoosobowe­
go pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
47257g.__________
Zamienię nowe M-5, Rata 
je — Os. Rusa, I piętro 
— na M-5 dolny taras Ra 
taj, chętnie Piastowskie. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 47368g.

Sprzedam działkę budow­
laną 416 m*. Wojciech Top
czewski, Leszno, 
Wiosny Ludów 27.

Różne

Plac' 
187p

Układanie parkietu, mo­
zaiki, cyklinowanie. Tel. 
67-29-50, godz. 7—10, Ty­
ma. 45611g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
w Poznaniu,

ulica Kościuszki 57 tel. 594-86,/ 548-47

0 Nieruchomości
Kupię willę lub połową w 
śródmieściu, najchętniej 
w dzielnicy Grunwald, 
możliwość w rozliczeniu 
mieszkanie własnościowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 47119g.

Kiosk z kwiatami w śród 
mieściu Poznania poszu­
kuje dostawcy kwiatów i 
asparagusu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
47066g. j
Nowo otwarta wypoży­
czalnia sukien ślubnych, 
wieczorowych, welonów 1 
nakryć do chrztu. Lisz­
kowska, Zu.pańskiego 6. j

46303g 1
Wypożyczalnia elegancr 
klej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie­
go 1, Oresielska. 47040g

ORGANIZUJE
WIOSENNY TURNUS KURSÓW

KROJU I SZYCIA
Zebrania informacyjne odbędą się w dniach :
16. II. 1978 r. — o godz. 18 w Szkole Podstawowej nr 97, 

ul. Rutkowskiego 38;

17. II. 1978 r. — o godz. 18 w Ośrodku Kształcenia Zawodo­
wego nr 5, ul. Ostrowska 130 — Rataje.

W dniu 12 lutego 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną w drodze do pracy, nieodżałowanej pa­
mięci nasz były pracownik

IRENEUSZ WILIŃSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja — Rada Zakładowa 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
oraz współpracownicy

Stacji Hodowli Roślin Ogrodniczych w Mutowie I
48815g

I 
—8

11 lutego 1978 roku zakończył w Poznaniu, ' 
twórczej pracy poświęcony żywot

PROFESOR DOKTOR
ZYGMUNT SZWEYKOWSKI

wybitny uczony, niezapomniany wychowawca 
wielu pokoleń polonistów, którym przekazał 
rzetelną wiedzę i doskonały wzór prawości, 

szlachetności i mądrej dobroci.

Pamięć o Profesorze pozostanie w nas na 
zawsze.

Absolwenci polonistyki
Uniwersytetu Poznańskiego

48768g

W dniu 12 lutego 1978 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu

kol. TADEUSZ JACEK
mistrz mechaniki pojazdowej.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 lutego 1978 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Metalowych 
i Elektrotechnicznych w Poznaniu.

48687g

Malowanie, tapetowanie, 
szpachlowanie (wygładza­
nie) tynków — wykonuje 
firma W. Płokarz, telefon 
603-61. Większe zlecenia na 
sezon wiosenny, proszę 
zgłaszać już teraz. 48075g

Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodzki. 48U4g
Chromowanie czterowar- 
stwowe akcesoriów samo­
chodowych i motocyklo­
wych, powłoki gwaranto-
wane „Galwanizacja
Grunwaldzka 25, Bernac-
ki. . 48737g

Wszystkich zainteresowanych uprzejmie prosimy o przy­
bycie w jednym z wyżej podanych terminów.

W/w kursy ZDZ organizuje również na zlecenie rad zakła­
dowych zakładów pracy.

Ponadto ZDZ organizuje kursy kwalifikacyjne Fin* w
różnych zawodach palaczy, spawaczy, operato-
rów wózków akumulatorowych i spalinowych, napraw od­
biorników telewizyjnych czarno-białych i kolorowych, gos- 
podników, dziewiarstwa maszynowego, dziewiarstwa ręczne­
go, wyrobu sztucznych kwiatów, gotowania i wypieku ciast.

Zawiadamiam, że dnia 11 stycznia 1978 r. zmarł 
opatrzony Sakramentami św., mój dobry i tro­
skliwy mąż

HENRYK MĄKA
pierwszy lustrator majątków państwowych, 

przy Powiatowym Urzędzie Ziemskim
__ w Kożuchowie,

Pogrzeb odbył się w Grodzisku Wlkp.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Bydgoszcz, Sopot, Poznań,
Francja, Belgia. 4«»62g

Specjalistyczny zakład 
rzeźbiarski przyjmuje 
wszelkie prace w zakresie 
napraw i renowacji ram J 
do obrazów i luster. Mał- : 
gorzata Garyantesiewicz, 
Winogrady, Os. Kraju 
Rad 23 i dojazd tramwa­
jami 4 1 15 do pętli. 48832g

Naprawa lodówek,
20-44-79, Łuczak.

352-K1

tei. ogrodzenia ozdobne, ba- Matrymonialne 
>29p lustradv. kratv. konstruk- " ____48029g lustrady, kraty, konstruk-

Anteny telewizyjne insta 
luje WUSP. Tel. 599-09 — 
godz. 10—12, Anioła.

48032g

cje metalowe wykonuje 
Poppe, Jaszuńskiego 12 
(Swierczewo) tel. 32-64-45. 

48403g

Samotni! Oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, 90-434 — Łódź, 
Piotrkowska 133. 254-K2

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 lutego 1978 roku odszedł od nas nagle nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 68

STANISŁAW WŁODARCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 17 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi i wnuczką

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Zagórze 13 m. Tl. 49128g

Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy lat 69 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek i brat. śp.

ZYGMUNT POPRAWIAK
b. długoletni więzień obozu koncentracyjnego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

। W smutku pogrążona

RODZINA
49174g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1978 r. zmarł po długich i ciężjiich 

cierpieniach, namaszczony Olejami św., mój 
drogi mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 71, śp.

WŁADYSŁAW ROSADZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu junikowskim**-’

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Drzymały 10 m. 1. 669-U8

fDnia 12 lutego 1978 r. zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 47, moja 
ukochana żona i najdroższa mamusia, śp.

MARIA WIETHAN
z domu Romanowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką

Ul. Grunwaldzka 37 A m. 13. 615-113

S. t P.

MARIA RAKOWSKA
zasnęła w Bogu, dnia 11 lutego 1978 r. w 81 <ro- 
ku życia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Misza św. żałobna odprawiona zostanie 'tego 
samego dnia o godz. 14.15 w kościele parafial­
nym św. Jana Kantego.

W smutku pogrążona

RODZINA

Poznań, ul. Senatorska 6,
Puszczykówko. > 48827g

+ Dnia 13 lutego 1978 r. zmarł w wieku 70 lat, 
• mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

SYLWESTER DOMASER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

0 godz. 13 na cmentarzu na Miłostowie.

\W smutku pogrążona

żona z rodziną
^1- Żelazna 14 m. 2. 648-U3

Dnia 13 lutego 1978 r. po długotrwałej choro­
bie, przeżywszy lat 79 zmarł, opatrzony Sakra- 
męntąmi św„ mój kochany mąż, nasz-drogi oj­
ciec, teść i dziadek

JAN HANTKIEWICZ
por. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski, Krzyżem Virtuti Militari, 
Krzyżem Walecznych.

\
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. • go­

dzinie 14 na cmentarzu w Śremie. z

W smutku pogrążona
RODZINA

Śrem, ul. Mickiewicza 13. 49083g

tDnia 13 lutego 1978 r. zmarł nasz ukochany 
syn i brat, śp.

MAREK HERNET
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu św. Wawrzyńca, przy 
ulicy Czerwonej Armii w Gnieźnie,

o czym zawiadamia 
w smutku pogrążona

RODZIMA
49061g

+ z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’. U lutego 1978 r. zmarł nagle nasz kochany 
°kiee, teść, brat, szwagier, dziadek i pradziadek, 
Przeżywszy lat 74, śp.

JAN KORDZIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

0 godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, synowie i rodzina
Dzierżyńskiego 119 m. 11. 649-U3

T W nieutulonym żalu żegnamy- naszą naj
1 troskliwszą matkę i babunię, która po peł­
nym poświęcenia dla rodziny życiu, odeszła od 
nas w dniu 10 lutego 1978 roku, w 04 roku ży­
cia, śp.

-MARIANNA ŁĄCKA
z domu Krasińska

Pochowana będzie w piątek, dnia 17 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

Ul. Wawrzyniaka 31 m. 4. 837-U3
s. T p.

Barbara hubertowa •
z domu Michalska

^trZona Sakramentami św., zmarła 15 lutego 
r- po 58 latach ofiarnego życia.

pogrzeb odbędą się 18 bm. o go- 
nie 15 na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

W ciężkim smutku pogrążeni

ks. biskup Jan Michalski, 
syn i rodzina

49162g

tW dniu 11 lutego 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., po długotrwałej choro­
bie nasza najukochańsza mamusia i babcia, śp.

ANIELA SŁAWIŃSKA
z domu Waligóra

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­
dzinie 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

córki, wnuki i rodzina

Ul. Listopadowa 8 m. 2. 499»lg
t n S^bokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
ki <71Uteg0 1978 roku> opatrzony Sakramenta- 

Zakończył swe pracowite życie, mój naj- 
y ukochany, nigdy niezapomniany

’ teść, dziadek, pradziadek i wujek, śp.

SZCZEPAN BĄKOWSKI
0 god7Zeto ^dt^dzie się w piątek, dnia 17 bm. 

z- 16 na cmentarzu na Junikowie.

żona, córki i rodzina
636-U3azarski 10 m. 16.

W głębokim smutku pogrążone

i Dnia 14 lutego 1978 r. zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec, teść, dziadek, prze­

żywszy lat 71

KAZIMIERZ SZAFRAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­

dzinie 14 na -cmentarzu w Kiekrzu.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

Wielkie, Poznań. 49141g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 lutego 1978 r. odeszła od nas na zawsze, 
przeżywszy lat 81, nasza najukochańsza matka, 

teściowa, szwagierka, ciocia, babcia 1 prababcia, 
śp.

STANISŁAWA AJKE
z domu Kurlus

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia M bm. 
o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Opalenicka 12 m. 2. 8M-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
13 lutego 1978 r. odeszła od nas nagle, po 

pracowitym i ofiarnym życiu nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 80, śp.

WALENTYNA PRZEWOŹNA
z domu Białkowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 bm.\ o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

córki i syn z rodzinami
Ul. Hibnera 17 m. 7. 46088g

+ Dnia 15 lutego 1978 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najukochańsza i najtroskliwsza matka, 
droga siostra, przeżywszy lat 69, śp.

KAZIMIERA KLAUZIŃSKA
z domu Wawrzyniak

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, 
18 bm. o godzinie 8.30 w kościele św. Wojcie­
cha, a następnie o godzinie 10 pogrzeb z kaplicy 
cmentarnej na Sołaczu, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Pułaskiego 14 m. 4. 49C71g

+ Dnia 12 lutego 1978 r. odszedł od nas na za­
wsze po długich i ciężkich cierpieniach mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, dzia­
dziuś i szwagier, przeżywszy lat 68, śp.

ADAM KRUZEL
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Grochowska 135 m. 6. «7-V3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1978 roku zmarła nasza kochana 

matka, teściowa, babcia 1 prababcia, przeżyw­
szy lat 7B, śp.

ANNA ULATOWSKA
z domu Gumińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu, na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Sikorskiego 5 m. 21, 
dawniej ul. Dzierżyńskiego 323 m. 14. 838-U3

tDnia 11 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza ukochana matka i sio­
stra, śp.

LUCYNA BOROWIAK
z domu Magdzińską

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 17 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

synowie z rodziną
635-U3

tDnia 13 lutego 1979 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 86, nasza ukochana matka, teś­
ciowa, babcia 1 prababcia, śp.

HELENA GRZEŚKOWIAK
z domu Juras

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Strapione
córki z rodzinami

Ul. Dąbrowskiego 86 m. 5,
dawniej ul. Mylna 9 m. 6. 850-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 lutego 1978 r. zmarł po ciężkiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
tatuś, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 67, śp.

KAZIMIERZ LESIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. 2B Lutego 29/33 m. 38. 646-U3

+ W dniu 12 lutego 1978 r. zmarła moja uko­
chana żona, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

GERTRUDA FRONKOWA
z domu Lisiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 17 bm. 
o godz. 15.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodzina

614-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1978 roku zasnęła w Bogu moja naj­

droższa żona, najukochańsza i najtroskliwsza 
mamusia, teściowa i babunia, śp.

KRYSTYNA DOBROGOWSKA
z domu Czaprowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 18 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż, córka, zięć i wnuki

Ul. Bogusławskiego 27 m. 8. 651-IT3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1978 r., opatrzony Sakramentami 

św., zmarł mój najukochańszy mąż, ojciec 
i teść, przeżywszy lat 67, śp.

JAN MATUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 18 bm. o go­

dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi

Ul. Limbowa 15 m. 10. . 48777g
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POZNASf

TEATRY J

OPERA — g. 19 „Faust”.
MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 

miłość”.
POLSKI — g. 19 „Poskromienie 

włośnicy”.
NOWY — g. 19 „Czerwony kogut 

leci wprost do nieba”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Kró 

Iowa śniegu”.

Ł Kima ~1
CHODZIEŻ Noteć: „Niewinne”, 

„W gwiezdnym pyle”.
CZARNKÓW: „Gang Olsena na 

szlaku”. .. .
GNIEZNO Lech: „Złoto do zuch 

wałych”; Polonia: „Trędowata” i 
„Ordynat Michorowski”.

GOSTYŃ: „Przepustka dla ma­
rynarza”. , _

• GÓRA: „Akcja salamandra”, 
„Portert rodzinny we wnętrzu”.

GRODZISK: „Szkarłatny pirat”. 
JAROCIN: „Zabity na śmierć”. 
KALISZ Kosmos: „Akcja pod Ar 

senałem”, „Superexpress w nie­
bezpieczeństwie”; Oaza: „Rok 
święty”; Stylowe: „Śmierć z kom 
putera”, „Gdzie* się podziała siód­
ma kompania”, „Nie unikniesz 
przeznaczenia”; Syrena: „Cenny 
depozyt”, „Przygody małpki Nu- 
ki”.

KĘPNO: „Każdy umiera w sa­
motności”.

KONIN Górnik: „Kobra”, „Po­
wrót straconych”; Centrum: „Gra 
nica”. „Znachor”.

KOŚCIAN: „Sprawa Gorgono- 
wej” cz. I i II; „Ulzana — wódz 
Apaczów”.

KROTOSZYN: „Miłość w desz­
czu”.

KÓRNIK: „Krótki sezon”.
LESZNO: „zagłada Japonii”, 

„Akcja Salamandra”.
NOWY TOMYŚL: ..Omen”.
OBORNIKI: „Każdy umiera w 

samotności”.
OSTRÓW Roma: „Na krańcu 

świata”. „Ebirah — potwór z ełę- 
hin”;, Słońce: „Żołnierze wolno­
ści” cz. I i II, „Pocałunki z Hong 
koneru”.

OSTRZESZÓW: „Maratończyk”, 
„Szli żołnierze”.

PIŁA Iskra: „Kobra”, „Błękitny 
ptak”; Koral: „Dramat zazdrości”; 
Sokół: ..Złoto dla zuchwałych”.

PLESZEW: „Znachor”, ^Profe­
sor WPczur”.

RAWICZ: „Maratończyk”, „Po- 
jedvnek potworów”.

SŁUPCA: „Niewinne”, „Błękit- 
nv ntak”.

ŚREM Klubowe: ..Brawurowe 
porwanie”: Słonko: „Szacowni nie 
bn«zczvcy”, ..Czarna karawana”.

ŚRODA: „Sprawa Gorgonowej” 
cz I i II „Rebus”.

SYCÓW: „Gang Olsena na szla­
ku”.

PZAMOTuły: „Szał”.
TRZCIANKA: „Intryga rodzin­

na”. \
TUREK: „Omen”.
WAŁCZ- ..Nieme kino”.
WĄGROWIEC: „Szał”, „Dzień 

delfina”.
WRZEŚNIA: „Snrawa Gorgono- 

weł” cz. I i II, ..Gehenna”.
WSCHOWA: „Kobieta w czer­

wonych butach”, „Księżniczka na 
grochu”.

ZŁOTÓW: „Salvo d’Acquisto”.

RABIO j
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.05 Czte 
ry pory roku; 11.25 Niezapomnia 
ne stronice: „Granica” — fragm. 
pow.; 11.35 Cztery pory roku; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13 Dla 
kl. I—II (wych. muzyczne): „Od­
ważni strażacy”; 13.20 Spotkanie 
z folklorem; 13.40‘Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama”; 14.20 
Studio „Relaks”; 14.25 Studio 
„Gama”; 15.05 Korespondencja 
z zagranicy; 15.10 Studio „Gama”; 
15.55 Człowiek i środowisko — ga 
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio 
kurier — aud. informac. SM; 18.25 
Nie tylko dla kierowców; 18.33 
Koncert życzeń; 19.15 Przebój bez 
słów; 19.40 Sprawozdanie z Zimo­
wej Spartakiady Młodzieży w Ka 
towicach; 20.05 Rep. na zamówie­
nie; 20.20 Z tańcem przez wieki; 
21.15 Konc. melodii filmowych; 
22.23 Opole na muz. antenie; 23.15 
Koncert symf. muzyki polskiej.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Sztu­
ka nie tylko zawodowa; 10.15 
Wiersze E. Najwer; 10.30 Na gi­
tarze gra Chat Atkins; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Muzyka E. 
Griega; 11.35 Poradnia Rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Ich troje i jedna, i jeszcze je­
den” _ fragm. (ostatni) opow. 
J. Nagibina; 12.45 Polskie minia­
tury muzyczne; 13 Ludzie ze spo­
łecznym maądatem; 13.10 M. Zie 
leński — Comuniories: wyk. Chór 
Polskiego Radia we Wrocławia; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 IV Fe­
stiwal Młodych w Filharmonii Na 
rodowej; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Haen- 
dla; 15.30 Studio Plus — program 
dziewcząt i chłopców; 16.10 Muz. 
polska XX wieku; 16.40 Magazyn 
informac.; 16.50 Radioexpress; 17 
„Impresje jazzowe”; 17.20 Z pierw 
szej ręki: „Pukanie do drzwi” — 
o książce Wiesława Łuki; 17.40 Re 
portaż literacki pt. „Nie bójcie 
się być szczęśliwymi”; 18 „Sto­
łeczne aktualności muzyczne”; 
18.25 Plebiscyt Studiu „Gama”; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Po VII Międzynar. 
Konkursie Skrzypcowym im. II. 
■Wieniawskiego (Poznań 1977); 19.40 
Dźw. Plakat Reklamowy; 20 Stu 
dio Relaks; 20.20 Konc. Kwartetu 
im. Tałicha; 20.50 O. Messiaen. 
Trzy Małe Liturgie Obecności 
Fana na chór żeński unisono i

Wzorce nowoczesnego rolnictwa
T>ilskie ma swój Wojewódzki Ośrodek 

Postępu Rolniczego w Starej Łubian­
ce. Działa on od 1 lipca 1977 roku. W ciągu 
tego krótkiego okresu zostały zorganizowane 
i rytmicznie pracują dział ekonomiczny i 
dzjał produkcji rolniczej. Zorganizowano 
takż;c 6 rejonów w Chodzieży, Czarnkowie, 
Trzciance, Wałczu, Wągrowcu i Złotowie.

— „Prace prowadzić będziemy w oparciu 
o własne gospodarstwo. Otrzymaliśmy pod 
wzorowe zagospodarowanie 1440 hektarów 
gruntów. Prowadzone są obecnie prace sca­
leniowe. W pianach mamy znaczne nakłady 
inwestycyjne. Przygotowujemy obecnie opra­
cowania techniczne, które w przyszłości ma­
ją zapewnić w naszym gospodarstwie obsadę 
na 100 hektarów — 100 sztuk bydła. 200 sztuk 
trzody chlewnej oraz stado 2 000 owczych 
matek — stwierdza dyrektor ośrodka mgr inż. 
Piotr Achtelik.

Poza inwestycjami produkcyjnymi opraco­
wany został także plan przestrzennego zago­
spodarowania Starej Łubianki malowniczo 
położonej w dolinie. Przygotowuje sm także 
stary dworek renesansowy na siedzibę pil­
skiego WOPR-u.

Co dotychczas zrobiono?
Przede wszystkim szkoli się specjalistów. 

Gruoa fachowców brała udział w szkoleniu 
w WOPR Przysiek, (województwo toruńskie). 
Na co dzień korzysta się z pomocy specjalis­
tów z Minikowa i Sielinka. Bez przerw pra­
cuje kursowy ośrodek szkolenia rolniczego w 
Złotowie. Przeszkolono ogółem prawie 12 090

Pod pairónałem „Głosu"

osób. '554 producentów uzyskało tytuły mis­
trzowskie. Przeprowadzono także wiele spe­
cjalistycznych szkoleń w kołach gospodyń 
wiejskich, a w konkursach „Więcej mleka 
wysokiej jakości”, odchowu cieląt oraz pis­
kląt — wzięło udział kilkaset gospodarstw.

Ważnym zadaniem WOPR-u w Starej Łu­
biance jest prowadzeni^ wśród rolników t.zw. 
gospodarstw' wdrożeniowych. W zasięgu ta­
kiego działania są obecnie gospodarstwa m. 
in.: Henryka Mielocha z Huty, gmina Czarn­
ków — trzoda chlewna, Pawła Wegnera z 
Kruszewa — bydło mleczne, Leona Jagły z 
Wielkiej Biedy, gmina Trzcianka — bydło 
mleczne, Mariana Wiśniewskiego z Siedliska, 
gmina Trzcianka, — bydło mleczne Zdzisła­
wa Michalika z Dobina, gmina Wałcz — trzo­
da chlewna.

Warto także odnotować opiekę nad 3 gos­
podarstwami wdrożeniowymi w zakresie 
wiejskiego gospodarstwa domowego, które 
prowadzą: Irena Susek z Rychlika gmina 
Trzcianka, Janina Budryńska z Chrustowa, 
gmina Ujście i Krystyna Borożynka z Witan- 
kowa gmina Wałcz.

Właśnie na przykładzie tych gospodarstw 
wprowadza się na pilską wieś najnowsze osią 
gnięcia nauki i techniki. Wzorują się na nich 
inni rolnicy. Zwiększa się więc w Pilskiem 
liczba gospodarstw specjalistycznych. A spe­
cjalistyczne znaczy prowadzące produkcję 
roślinną i zwierzęcą na wysokim poziomie.

WŁADYSŁAW WRZASK

20 lutego w „Literackiej" 
turniej wierszy o Poznaniu

Ten poetycki konkurs, rozgrywany — pod patronatem 
redakcji „Głosu Wielkopolskiego” — w kawiarni* „Lite­
rackiej” przy poznańskim Starym Rynku, ma już znaną 
w życiu kulturalnym Wielkopolski tradycję. Związany 
jest z rocznicą wyzwolenia Poznania, więc treści prezen­
towanych tutaj wierszy niosą wiele interesujących, nace­
chowanych emocją słów o wydarzeniach z przeszłości 
i o współczesnych barwach miasta i regionu. Wielu zna­
nych już w młodym środowisku literackim poetów ucze­
stniczyło w tym otwartym dla wszystkich konkursie, 
a zdobyte nagrody i wyróżnienia mają swój walor w ich 
twórczym dorobku.

Tegoroczny, szósty z kolei Turniej Wierszy • Poznaniu i wlel- 
kopolsce — organizowany przez Pałac Kultury i WSS „Społem” 
— odbędzie się w poniedziałek, 24 lutego o godr. 19. Utwory do 
udziału w turnieju (nigdzie dotychczas nie publikowane) należy 
zgłaszać w kawiarni Literackiej” w godz. 17—18, na ręee człon­
ków komisji kwalifikacyjnej (maszynopisy w czterech egzempla­
rzach). Każdy z uczestników turnieju może przedstawić komisji 
najwyżej 3 utwory, z których każdy może zostać dopuszczony, do 
głośnego „finałowego” czytania w konkursie. Nagrody zostaną 
przyznane w wyniku głosowania obecnej na turnieju publicz­
ności. Fundatorami nagród są: WSS „Społem”, Pałac Kultury, 
Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne oraz Wydawnictwo Po­
znańskie. Nagrodzone wiersze mogą być wykorzystane przez 
prasę i radio^

Sądzimy, że również ten turniej — podobnie jak wszy­
stkie poprzednie — przynie sie wartościowy artystycznie 
plon i będzie godny 33 rocznicy wyzwolenia Poznania, (kos)

Rajd ciężarówek
W ostatnią niedzielę w Pile od­

był się oryginalny rajd ciężarówek 
samowyładowczych pn „Rajd 4 000 
ton”. Zorganizowali go Automobil­
klub Nadnotecki, Wydział Komu­
nikacji Urzędu Wojewódzkiego i 
Wydział Ruchu Drogowego KW 
MÓ.

W imprezie wzięło wdział 130 
ciężarówek z całego województwa 
pilskiego. Głównym celem było 
przewiezienie z portu w Ujściu i 
żwirowni w Gładyszewie 4 000 ton 
żwiru i kruszywa niezbędnego na 
budowach prowadzonych w Pile m. 
in. przy modernizacji trasy wylo­
towej w kierunku Gorzowa Wiel­
kopolskiego.

Kierowcy przewieźli znacznie 
i^ięcej kruszywa niż przewidywa­
no — bowiem 5 000 ton. Jednocze­
śnie wykazali się wysokimi kwa­
lifikacjami zawodowymi i kultu­
rą jazdy.,

Organizatorzy planują zorgani­
zować w tym roku kolejne podob­
ne imprezy, (ryk)

□ O N O SZA

ODPOWIADAMY
Andrzej Wojtecki, Czempiń. — 

1. Operę „Peter Grimes” skompo­
nował Beniamin Britten, 2. Au­
torką, o której mowa w liście, by 
ła zapewne Agata Christie. (365)

Józef z Koźmina. — Wartość ob­
rączki ocenić można u „Jubilera”, 
np. w Poznaniu, przy placu Wol­
ności 5. (419).

Krystyna J„ Szamotuły. — Jak 
nas poinformował Ośrodek Infor­
macji o Usługach, jedyna placów 
ka w Poznaniu, która takie wóz­
ki naprawia, mieści się przy ul. 
Szewskiej 2. (400)

Józef M„ Złotów. — Niestety w 
tej chwili nie ma nasienników 
pieczarek. Zakłady Zaopatrzenia 
Ogrodniczego w Poznaniu przy 
ul. Wielkiej 11 poinformowały, że 
prowadzą ich sprzedaż tylko dla 
osób kontraktujących te grzyby.

(350)

• Na odcinku Kuźnica Czarn- 
kowska — Czarnków w woj. pil­
skim zginął w środę w nocy 24- 
letni motocyklista, który jaaąc z 
nadmierną szybkością wpadł na 
slup telefoniczny.
• Na zakręcie drogi w Bukowie 

w woj. pilskim uderzył we wto­
rek z impetem w budynek miesz­
kalny samochód marki „Jelcz”. 
Uszkodzenia przy budynku i sa­
mochodzie szacuje się na około 
50 000 zł.
• W Kłodawie w woj. koniń­

skimi nieostrożnie jadący kierow­
ca ciężarówki najechał na stoją­
cy autobus PKS. Straty szacuje 
Się na około 25 000 zł. ”,
• W Smolnicy w woj. pilskim, 

uderzył w słup telefoniczny samo 
chód marki „Syrena”. Pasażer zo 
stał przewieziony do szpitala. 
Przyczyną wypadku była nie­
ostrożna jazda kierowcy na obło 
dzonej jezdni, (b)

Zabytek w Antoninie

Wnętrze zabytkowego pałacu w Antoninie (województwo kaliskiej.
Fot. — Z- Kroczyński

Lokale dla rzemiosła

Warsztaty usługowe 
w mieszkaniach

7 godnie z decyzją Rady Ministrów w bieżącym roku Biu- 
ro Handlu Zagranicznego „Locum” przeznaczy określo­

ną liczbę mieszkań własnościowych, (o powiększonym metra­
żu) dla rzemieślników. Warunkiem podstawowym jest jednak 
to, by w mieszkaniach owych uruchomione zostały zakłady 
usługowe dla ludności- Oczywiście takie, które nie będą szkod­
liwe dla otoczenia. A więc na przykład bieliźniarskie, haf­
ciarskie, cerowania ‘artystycznego, naprawy garderoby, kra­
wiectwa, zegarmistrzostwa, optyki, szewstwa zwykłego i orto­
pedycznego, radiomechaniki, złotnictwa i inne. Ubiegający 
się o mieszkanie powinien mieć poza uprawnieniami do wy­
konywania rzemiosła — wstępne zapewnienie o celowości 
otwarcia zakładu, wystawione w stosownym wydziale handlu 
i usług. Osoby spełniające te warunki uzyskają na podstawie 
decyzji Izby Rzemieślniczej (do której należy składać wnioski) 
skierowanie na zakup mieszkania za złotówki („Locum” nor­
malnie sprzedaje za dewizy).

Rzen>e51nicy. muszą podjąć decyzję do końca lutego, zaś 
przydział mieszkań nastąpić ma do marca.

Czym dysponuje Poznańska Izba Rzemieślnicza — zwra­
camy się do prezesa Leszka Rudkowskiego?

Dla rzemieślników Wielkopolski przydzielono centralnie 236 
mieszkań, przy czym w województwie poznańskim o kupno 
mieszkań własnościowych tego typu ubiegać się może 158 
rzemieślników; w Kaliskiem — 32, Konińskiem — 14, Lesz- 
czyńskiem — 12, Pilskiem — 20. Są to mieszkania stosunko­
wo drogie, ale przewidziano dla ubiegających się o ich kupno 
określone ulgi. Jeśli liczba kandydatów będzie większa od 
przyznanego dla poszczególnych województw limitu, istnieje 
możliwość podjęcia przez Centralny Związek Rzemiosła dal­
szych starań o mieszkania własnościowe, w których czynne 
będą zakłady Rzemieślnicze.

Decyzja; o udostępnieniu ' lokali z. puli BUZ „Locum” na 
mieszkania i warsztaty jest ńowym konkretnym wyrazem po­
lityki państwa pręferującej rozwój rzemiosł. Jest to decyzja 
korzystna nie tylko dla rzemieślników, którzy zyskują rów­
nocześnie lokale mieszkalne i warsztatowe, lecz również dla 
społeczeństwa. Wzbogacenie nowych osiedli — stanowiących 
zwykle „usługowe pustynie” — o określoną liczbę zakładów 
— to udogodnienie dla mieszkańców. Dlatego też niesłycha­
nie ważne jest, by przyznane rzemiosłu lokale zostały w peł­
ni wykorzystane i właściwie zagospodarowane, (len)

UWAGA!
GRAJĄCY W TOTO-LOTKA 

19 LUTEGO br.
w ZAKŁADACH DUŻEGO LOTKA TOTALIZATOR 
SPORTOWY. PRZEZNACZA DLA GRAJĄCYCH

15 samochodów osobowych marki FIAT 126p

W losowaniu biorą udział wszystkie kupony opłacone 
na dwa losowania kwotą od 35,— zł. wzwyż.

ZŁÓŻ KUPON W NAJBLIŻSZEJ KOLEKTURZE.
' 454-K1

orkiestrę; 21.40 Muzyka kameral­
na; 22 Książki, które na was eze 
kają; 22.30 Nowe wiersze E. Lip­
skiej; 22.40 Medium czyli maga­
zyn miłośników sztuki słucho­
wej; 23.10 Chansona (pieśni) Gujl- 
laume’a de Machaut śpiewa tenor 
Ernest Haefliger; 23-35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 44#, 5.30, CJt, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 1840, 2140. 2340.

PROGRAM ńls 8.05 Co kto Iw- 
bi; 9 „Krokodyl z kraju Karoli­
ny”; 9.10 Grają książęta dixielan- 
du; 9.30 Nasz rok 78; 9.45 Dawne 
tańce i melodie; 1045 Kiermasz 
płyt wytwórni PepUa; 11 Pow. 
w wyd. dźw.: „Kapitan Francas- 
se”; 11.30 w tonacji trójki; 1245 
Za kierownicą; 13 Powtórka a 
rozrywki; 13.50 „Tortilla Fiat” — 
ode. powt.; 14 Madrygały, fantazje, 
cancony; 15.05 Światowe przeboje 
po włosku; 15.25 „Byle do wios 
ny” —, gra zespół Meinstreanr; 
15.40 Rozszyfrowujemy piosenki; 
16 Fotoplastykon — „Niebo nad 
Toledo”; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; . 17.40 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville; 18.10 Polity­
ka dla wszystkich; 1845 Czas re 
laksu 19 Książka tygodnia — M. 
Bulatovic: „Największa tajemni­
ca świata i inne opowiadania”; 
19.15 Pocztówka dźw. z Paryża; 
19.35 Opera — M. Rimski-Korsa- 

kow: „Śnieżynka”; 1940 „Kroko

dyl z krają Karoliny” — ode. 
pow.; 20 Mini-maz — ezyli mi­
nimum słów — maksimum muzy­
ki; 20.35 Reportaż koloru kanar­
kowego — rep.; 81 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — M. Sardou; 22.15 
Interradio — aktualności — maga 
zyn; 23 Morze u poetów; 23.05 
Między snem a dniem; 23.10 Pierw 
si polscy skrzydlaci — gaw.

Wiadomości: 5, 4, 7, 8, 1040, 1Ł 
15, 17, 1940, 2Ł

PROGRAM TVt 0.45 Radio- 
express; 8 Na trąbce gra Geor- 
ges Jouyin; 8.10 R-TV Szkoła 
Średnia dla Pracujących — Geo­
grafia, sem. IV: „Rozwój poglą­
dów na kształt Ziemi”; 8.25 Lud 
wig van Beethoren — Andante 
Favori F-dur op. 59 na fortep.; 
845 W kręgu spraw rodzinnych 
— „Błędy wychowawcze”; 9 Dla 
kL III—IV (język polski): „Sze­
rokiej drogi”; 9.20 Muzyka nor­
weska; 10 Dla kl. VI—VIII (ma­
tematyka, fizyka, astronomia): 
„Radiodelta”; 10.30 Estrada przy 
jaźni; 11 Cenię, lobię .szanuję — 
program wakacyjny dla młodzie­
ży szkół średnich; 11.30 Bafen- 
boim — dyrygent operowy; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 1245 
Giełda płyt; 13 Jęz. hiszpański; 
13.15 Hiszpańskie zespoły folklo­
rystyczne; 13.30 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 15.05 Teatr PR — Stu­
dio Współczesne — Teatr Benoi­
ta Brechta; „Wesele ■ drobno-

mieszczan”; 16.05 Nauka i tech­
nika w krajach socjalistycznych 
— magazyn QIRT; 1645 Jęz. nie 
miecki; 16.10 Z cyklu: „Tematy 
pozornie nieaktualne” — fel; 
16.50 Radioexpress; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 1745 Antena Mło­
dych; 18 Piosenki i melodie estra 
dy; 18.25 Mistrzowie pióra _  W. 
Berent; 19 Kodeks i kierownica 
— Tramwaj czy samochód?; 19.15 
Jęz. rosyjski; 19.30 Wiedeńskie 
echa muzyczne; 20.10 c. Monte- 
verdi — Msza czterogłosowa; 20.50 
„Portrety sławnych < kompozyto­
rów współczesnych”; 21.50 NURT 
— „Ocenianie postępów dziecka 
w nauce początkowej”; 22.10 ju- 
les Massenet: „Medytacja” _  
intermezzo z II aktu opery 
„Tbais”; 22.15 Postawy i wzory: 
szacunek — dla kogo i dlaczego?; 
22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka, sem. 
II: „Prace kontrolne wypracowa­
nia, plany”; 22.50 W. A. Mozart 
— Adagio na organach gra Ed­
ward Power Biggs.

Wiadomości: 12, 18, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj, pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.40 
Nauka — praktyce rolniczej; 16.40 
Przegląd aktualności; 16.54 Gra 
Zespół M. Janicza; 17 Reporter­
ski klakson — mag.; 17.30 Z wi­
zytą u przodujących rolników; 
17.40 Test stereofonic7nv ” 
Kwadrans z Ireną Santor (stereo).

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OG0LNOPOLSKIH — Pr. IV: 
13.36—15 Muzyczny programy sle- 
reofouiczny. \

E
P  .............     MM

TELEWIHa 1
PROGRAM I: 6 — RTSS. Mate­

matyka (sem. 4) „Funkcja wykła­
dnicza/’ (powt.); 6.30 — RTSS.
Wskażówki metodyczne (sem. 4) 
„Trudności i sukcesy w procesie 
samokształcenia” (powt.); 9 — 
Przysposobienie obronne (kl. VIII 
4 I lic.) „Zachowanie się w okre­
sie napadu”; 11.05 — Język pol- 
śki (kl. VII). A,. Fredro „Zemsta”; 
11.351 — „Wariant Omega” — ode. 
I filmu fab. prod. TV ZSRR 
(powt.); 12.45 — RTSS. Język pol­
ski (sem. 2) „O radiu i telewizji”; 
1345 — RTSS. Matematyka (sem. 
2) „Funkcja sinus”; 15 — Melodie 
— Kameraliści (kol.); 15.30 — Kino 
Filmów Animowanych; 16 —
Dziennik (kol.); 16.10 — „Obiek­
tyw”; 16.30 — „Ekran z bratkiem”, 
w tym m. in. „Znak orła”, film 
TP ode. 1 pt. „Edukacja” (ko!.); 
18 — „Dozór” — reportaż wojsko 
wy o ochronie morskiej granicy 
PRL; 18.20 — Cantores et fistula- 
tores — w programie stara nastro 
jowa muzyka i pieśń polska (kol.); 
18.50 — Radzimy rojnikom (kol.); 
19 — Dobranoc dla najmłodszych

(kol.); 19.10 — Siódemka; 19-M ' 
Wieczór z dziennikiem (k°L; 2 ’ j 
— „Ispektor Tibbs” — f»lłn _ 
nalny prod. USA (kol.); 22.25 
„Pegaz”; 23.10 — Dziennik (K01'’

PROGRAM 2: 15.40 — Dl? 
dych widzów: „Paragrafy i ’ 
16.10 — „Inicjatywy” — 
publicystyczny (kol.); 16.50 -• j 
leria 34 milionów — malarsLpea 
grafika Mieczysława Majewskie 
(koL); 17.30 — Studio Sport - " 
kół Stadionów (kol.); 18 «
ludnie podróży i przygody’ 
programie: „Kurs na zlote„V|,i 
ski” - rńportaż prod. 
„Od Morza Czerwonego do 
mandżaro” — film dok. P* 
CSRS (kol.); „Od Rapotajno 
ujścia Dunaju” — rum. fi*1” . 
(kol.); 19 — „Teleskop”; 19-.' p. 
Dobranoc dla najmłodszych 1 iel0 
19.30 — Wieczór z dziennik 
(kol.); 20.30 — NURT — Ly 
fizyczna”. Wykład: prof. o* 
dwika Denisiuka (kol.); 
NURT — „Rozwój procesoPJp 
znawczych”. Wykład dr. 
sława Lis. 2140 — 
„Dialektyka bytu sp^iec«' 
go i świadomości 
nej”. Wykład: prof. dr Mi* 
wa Michalika; 22 — 24 g {.lnl 
(kol.); 22.15 — „Chłopi” " BÓr” 
fab. prod. TP, ode. 7 pt- je 
(ko’.); 23.05 — Sytuacje —.CLanii1 
steś sam” — tematem p gruft' 
będzie odpowiedzialność »a 6 
w której się żyje.


